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Służba ochrony praw 
autorskich

j§ 8  przewidział utworzenie 
boego pododdziału w Departa- 

8gS§Policji Podatkowej Minister- 
«Tspraw Wewnętrznych, który bę- 
tat pomaga! w pociąganiu do odpo- 
y^jziiiności naruszycieli praw au- 
J g l  i innych oraz położeniu kre­
so pinctwu i podrabianiu towarów w 
jj-hinit własności intelektualnej.

O funduszu, 
zaspokajającym

związane ze 
stosunkiem pracy 

żądania robotników 
bankrutujących 
przedsiębiorstw
W tym tygodniu rząd zamierza 

przyjąć uchwalę w sprawie utworze­
nia funduszu zaspokajania związa­

li ze stosunkiem pracy żądań pra­
cowników bankrutujących i zbankru­
towanych przedsiębiorstw. Projekt 
takiej uchwały, opracowany przez 

|  Ministerstwo Opiek i Społecznej i Prar 
| cywspólmeze specjalistami Minister- 
|B*a Finansów i Ministerstwa Gospo- 
|  tóiząd Litwy zamierza rozpatrzyć 
m* środę oa swym kolejnym posie- 

' eELTA.

Litwa i Finlandia 
Spiszą umowę 

onrchu bezwizowym
Jpustępnym  tygodniu z wizytą 
Ipj^ę.pnybywa premier Finlandii 
V,_'PP°nen, a 4 sierpnia zosta- 
L podpisana litewsko-fińska umo- 
1 ° Niesieniu wiz.
Ł S S B S *  I I  jedynym pań- 

skandynawskim, do którego 
Litwy nie mogli jeszcze je- 
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Wizyta
Jego Świątobliwość Patriarcha Moskwy i 
Wszechrusi Aleksij II życzył wszystkim, 

by znaleźli radość w Chrystusie
26 lipca, w sobotę, w cerkwi wi­

leńskiego prawosławnego klasztoru 
św. Ducha odbyło się uroczyste jubi­
leuszowe nabożeństwo, poświęcone 
400-leciu tego klasztoru i obchodom 
650-Iecia śmierci trzech świętych 
męczenników: Antoniusza, Jana i Eu­
stachego.

Po przerwaniu urlopu w uroczy­
stościach prawosławnych uczestni­
czyli prezydent Litwy Algirdas Bra- 
zauskas i przewodniczący Sejmu Re­
publiki Litewskiej Vytautas Landsber- 
gis.

Położony w sąsiedztwie kaplicy 
Ostrobramskiej klasztor prawosław­
ny pięknie udekorowany. Cerkiew nie 
zmieściła wszystkich wiernych, resz­
ta modliła się przy niej. Uroczyste 
nabożeństwo (rwało 3 godziny. Na­
stępnie, śpiewającpieśni, procesja 
prawosławnych z klasztoru św. Du­
cha ruszyła ku kaplicy Ostrobram­
skiej. Pieśni śpiewał tu również chór 
Wileńskiej Bazyliki Archikatedralnej.

Po wejściu do kaplicy Jego Świą- 
tobliw ość patriarcha Moskwy i 
Wszechrusi Aleksij II spotkał się z 
przewodniczącym Konferencji Epi­
skopatu Litwy, wileńskim arcybisku­
pem metropolitą Audrisem Juozasem 
Baczkisem, innymi dostojnikami Ko­
ścioła Katolickiego. Po modlitwie 
przed cudownym Obrazem Ostro­
bramskiej Matki Miłosierdzia, przy­
wódcy Kościoła Katolickiego Litwy 
i Kościoła Prawosławnego zwrócili 
się do wiernych.

Dziś, mówił Jego Ekscelencja A. 
J. Baczkis, w wolnej Litwie Kościół 
Katolicki zdecydowany jest kroczyć 
drogą zgody i jedności. Konstytucja 
Litwy szanuje wolność sumienia. W 
ustawie o wspólnotach i gminach re­
ligijnych wśród innych tradycyjnych

W szpitalu 
kowieńskim od 

ugryzienia liska 
zmarł robotnik leśny

W poniedziałek o godz. 2 rano w 
Kowieńskim Klinicznym Szpitalu Za­
kaźnym od ugryzienia chorego na 
wściekliznę liska zmarł 24-letni robot­
nik leśny.

Jak mówią lekarze-infektolodzy, 
młody mężczyzna obcinając drzewa w 
rejonie ldejdaińskim, w leśnictwie Sze­
ta znalazł małego liska, którego posta­
nowił przynieść do domu i oswoić.

W domu, gdy mężczyzna próbo­
wał posadzić liska do klatki, ten ugry­
zł go w palec. Gdy zwierzątko zaczęło 
bardzo miotać się w klatce, robotnik 
zabił je.

Po upływie 6-tygodniowego okre­
su inkubacyjnego, gdy niedostrzegal­
ne są symptomy zachorowania na 
wściekliznę, mężczyzna zwrócił się do 
lekarzy, bowiem z trudnością przeły­
kał pokarm.

Gdy 23 lipca chory został przy­
wieziony do Kowieńskiego Szpitala 
Zakaźnego z diagnozą wścieklizny, 
rozpoczęły się u niego skurcze, rozwi­
nął się wodo wstręt, z trudnością oddy­
chał.

(BNS)

Ostra Brama - słowo do wiernych, 
wspólnot religijnych uznawana jest też^H  
wspólnota prawosławna. Bardzo 
chcielibyśmy, aby prawa Kościoła 
Katolickiego były podobnie uznawa-

Fot. W. Żarnosiekow

ne w Federacji Rosyjskiej, powie­
dział wileński arcybiskup metropoli­
ta.

(Dokończenie na str. 2)

Dogodne połączenia  
Z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu,
Tel Awiwu. 

Wilno. teL26-08-19.

W obwodzie lwowskim na Ukrainie 
rozpoczęła się powódź

W niedzielę z powodu ulewnych du elektrycznego pozbawionych było
deszczów poziom wody w rzekach 
obwodu lwowskiego na Ukrainie pod­
niósł się o 3,5-4,5 jn . Domy miesz­
kalne zostały zalane w 48 miejscowo­
ściach.

Jak podała służba prasowa Mi­
nisterstwa Nadzwyczaj ny eh Sytuacj i 
Ukrainy; -Uszkodzonych zostało 7 
■elektrycznych linii przesyłowych, 123 
podstacje transformatorowe, więc prą-

30 osiedli i 13 przedsiębiorstw rol­
nych. Z powodu zepsucia kolektora 
kanalizacyjnego, mieszkańcy Starego 
Samboru nie mają wody pitnej.

Niedaleko stacji Dublany woda 
rozmyła 300 m torów kolejowych, 
więc ruch pociągów czasowo został tu 
wstrzymany.

(Interfax - BNS)

Środa, 30 lipca o godz. 16.00
na centralnym stadionie „Żalgiris” w  Wilnie 

odbędzie się międzynarodowytowarzyski mecz piłkar­
ski między; pierwszoligowymi drużynami Litwy i Pol­
skie".
ŻALGIRIS Wilno - STOMIL Olsztyn

'  W stęp na mecz wolny.
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Tydzień: iaki bvl poprzedni, iaki będzie bieżący

I biednym i bogatym - 
jednakowe „Bóg zapłać”

Pierwszy dzień ubiegłego tygodnia przyniósł nam bardzo przykrą wia­
domość: w biały dzień, na jednej z ulic Starówki Wileńskiej został pobity i 
okradziony radca kulturalny ambasady francuskiej na Litwie Patrick Dona- 
bedian. Mikrochirurdzy jednego z najstarszych szpitali wileńskich - św. 
Jakuba - dzielnie walczyli o życie dyplomaty i ja k  się wydaje, dali z tym 
całkiem nieźle radą. Napadnięty odzyskał przytomność, jest pełen wiary, 
że będzie mógł pracować nadal. W pierwszych wywiadach po wypadku 
mówi o tym, że mimo wszystko kocha Wilno i nic ma do Litwy żalu.

A jednak, to my, mieszkańscy tego cudownego miasta,mamy prawo 
mieć żal do policji, do-władz miejskich za to, że są bezsilni wobec rozpasa- 
nia bandziorów, że nie mogą dać rady nie tylko z rabusiami, ale też z han­
dlarzami i producentami „pilstukasu”, z prostytucją, z której usług, jeśli 
wierzyć prasie litewskiej, korzystają sami policjanci (i to bezpłatnie), z 
narkotykami i narkomanami. Tak, to prawda, w każdym państwie jest mar­
gines społeczny, zależy tylko jaki procent ludności stanowi ten margines i 
jakie są metody walki z  nim. Bo jeśli coraz częściej się mówi, że Litwie 
zagraża epidemia AIDS, że  szerzą się w niebywałym tempie choroby.we­
neryczne, że dwunastolątkowie są już  narkomanami, to prawdopodobnie 
męty społeczne m ającoraz większą siłę przebicia do środowiska, w którym 
my żyjemy, żyją nasze dzieci i wnukowie. Boimy się iść samotnie wieczo­
rem, boimy się o nasze dzieci, by nie popadły do jakiegoś nieodpowiednie­
go towarzystwa, boimy się wyjechać z domu na wczasy, b o k to  wie, co, 
znajdziemy w swoim mieszkaniu po powrocie. Boimy się zresztą wielu rze­
czy, tak niespodziewane są drogi i metody rozpasanych bandziorów..

Główny komisarz policji wileńskiej Vytautas Leipus dla siebie znalazł 
wyjście - podał się do dymisji. Wypadek z dyplomatą francuskim prawdo­
podobnie był ostatnią kroplą, która przepełniła brzegi jego bezsilności. Nie­
długo trzeba było czekać na następną głośną sprawę kryminalną - tym ra­
zem w Wiłkomierzu. Została bestialsko zabita właścicielka punktu skupu 
mleka Auszra Buziene. Łupem napastników były 100 tys. Lt.

Jednak jest, choć niewielkie światło w tunelu - jak  jedni bandyci* tak i 
drudzy zostali ujęci. A w sobotę - znów wybuch - w Połądze. Przypomnij­
my, ileż spraw karnych z ubiegłych lat umarło śmiercią naturalną z powodu 
tego, że przestępcy nie zostali,ujawnieni. Co prawda, obecni kierownicy 
naszego grodu mają już otwarte oczy na realną prostytucję. Są skłonni na­
wet rozpatrzeć zalegalizowanie jej, mówią o utworzeniu konsultacyjnego 
punktu przy Dworcu Wileńskim, gdzie mogłyby te „płatne panie” spraw­
dzić swój stan zdrowia. Widocznie panowie również;

'W ątpliw e/czy zrezygnowanie ze stanowiska jednego człowieka, na­
wet jeśli jestJcomisarzem policji miasta, wiele da, jeśli walka z przestęp­
czością nie będzie wspólną sprawą policji i kierownictwa miasta, i spo­
łeczności wileńskiej. Co do byłego już  głównego komisarza V. Leipusa. 
Mimo wszystko, siedmioletnia jego praca na tym stanowisku nje minęła 
bez śladu dla wileńskich przestępców. A nie tak ju ż  mało znalazło się ich 
za kratami. Panie od czystości języka państwowego szczególnie żałują V. 
Leipusa, gdyż właśnie pan generał, jeśli wierzyć ich wypowiedziom w pra­
sie, wyjątkowo dobrze dbał o to, by język państwowy w jego resorcie był 
na najwyższym szczeblu: Byłoby żal, rzecz jasna, żeby ten najwyższy szcze­
bel języka państwowego był osiągnięty kosztem wyjawniania przestępców. 
Chyba jednak tak nie było.

Rozpoczęłam przegląd wydarzeń ubiegłego tygodnia od pobicia fran­
cuskiego dyplomaty. Miło było usłyszeć z jego ust, że nie czuje żalu do 
Litwy i że w każdym przecież państwie takie coś może się zdarzyć z każ­
dym człowiekiem.

Chociaż są to rzeczy niewspółmierne, ale my też staliśmy się ostatnio 
łupem przykrej afery, której autorem byli... Francuzi: Wileński Pałac Ślu­
bów, i jego interesujące dość wnętrze podstępnie wykorzystali do... robie­
nia zdjęć pornograficznych. Upamiętniono na taśmie fotograficznej istne 
orgie na tle naszego godła państwowego, co jeszcze raz świadczy, że wy- 
czyny przestępczych elementów nie znają granic państwowych.

Potop w Polsce, Czechach, Niemczech - temat nadal aktualny. Wciljż 
wzrasta liczba ofiar śmiertelnych, coraz więcej ludzi zostaje bez dachu nad 
głową, coraz większe obszary ziemi pokrywa wysoka woda. Brak słów, aby 
wyrazić tragizm sytuacji. Wydaje się, że końca tej fali nie będzie, chociaż 
synoptycy uważają, że już-już poprawa się zapowiada.

Drukujemy codziennie listę ofiarodawców na rzecz powodzian w Pol­
sce. Jest to lista nad wyraz długa, co świadczy o tym, że zrozumieliśmy 
miarę tragedii, jaka spotkała naszych rodaków. Pisałam już o naszym szczo­
drym sercu, o solidarności naszej i patriotyzmie. Teraz chciałabym zaha­
czyć nieco o sprawy techniczne. Otóż, otrzymaliśmy kilka telefonów od 
naszych czytelników, którzy uważają, iż niepotrzebnie podajemy w gazecie 
ofiarowaną sumę pieniężną. Ponoć niektórych krępuje, że nie są w stanie 
przeznaczyć na ten cel większych pieniędzy, boją się, że będą obiektem 
plotek znajomych, że różne na ten temat mogą być insynuacje.

Organizatorom tej szlachetnej akcji - radiu „Znad Wilii” jak  i naszej 
redakcji, która podjęła się drukowania wszelkiej informacji, dotyczącej po­
wodzi i ofiarodawców, byłoby bardzo przykro, gdyby te sumy, ze szczere­
go serca przekazane dla powodzian, niezależnie, czy są mniejsze lub więk­
sze, były obiektem niezdrowych emocji. Bo w założeniu akcja ta jest wyra­
zem dobrej woli, a liczy się każdy, ale to każdy lit, czy grosik. Wiemy, że 
pracownicy radia „Znad Wilii” długo dyskutowali, czy należy podawać sumę 
do wiadomości publicznej. Doszli do wniosku, że trzeba, chociażby rów­
nież dlatego, że w ten sposób właśnie czytelnik, sam ofiarodawca jest naj­
lepszym kontrolerem darów i nikt nie będzie mógł zarzucić organizatorom 
jakieś nieścisłości czy jeszcze gorzej. A wysokość darowizny wcale nie 
stanowi kryterium hojności czy miana lepszego Polaka: przecież te 10 li­
tów emeryty, lub 5 litów, które wygrzebał bezrobotny czy uczeń, może mieć 
większą wartość niż setka człowieka, który nie musi czekać na emeryturę 
lub zasiłek od bezrobocia. Jfednym i drugim jest jednakowe „Bóg zapłać”.

K rystyna ADAM OW ICZ

Jego świątobliwość Patriarcha Moskwy 
i Wszechrusi Aleksij II życzył wszystkim, 

by znaleźli radość w Chrystusie
łaskę wyraziła Najświętsza Matka to - powiedział Jego Świątobliwość(Dokończenie ze śtr. 1)

„Ze świętym, szacunkiem wkro­
czyłem na tę ziemię, na której wiele 
pokoleń chrześcijan - głównie katoli­
ków i prawosławnych - chwaliło 
Boga, gdzie za Chrystusa ponieśli 
śmierć święci męczennicy Antoniusz, 
Jan i Eustachy, gdzie wiele razy swą

Boża, przed której wizerunkiem obec­
nie jesteśmy” - powiedział zwracając 
się do wiernych Litwy patriarcha 
Moskwy i Wszechrusi Aleksij II.

Patriarcha podkreśljł,_że jest głę­
boko wzruszony ciepłym i serdecz­
nym powitaniem. „Szczególnie cieszy

J: prawosławni na Litwie cieszą sir 
w tym kraju miłością i szacunkiem 
utrzymują dobre stosunki zarówno % 
władzami państwowymi, jak też z in. 
nymi wspólnotami religijnymi, przede 
wszystkim z Kościołem Rzymsko- 
Katolickim.

Może n astąp ić  sp o tk an ie  pap ieża  i patriarchy
Patriarcha Moskwy i Wszechrusi 

Aleksij II uważa, że może nastąpić jego 
spotkanie z papieżem Janem Pawłem U, 
ale pod tym warunkiem, że to spotkanie

będzie dobrze przygotowane. Aleza wcze- 
śnie jest jeszcze mówić o jakichkolwiek 
tenninadi W wywiadzie dla koresponden­
tów ITAR-TASS i Interfax głowa Rosyj­

skiego Kościoła Prawosławnego zazna­
czył, że obecnie nie odbywają się żadne
intensywne przygotowania do takiego spo­
tkania, podaje 1TAR-TASS-ELTA

Nabożeństwo w cerkwi wileńskiego prawosławnego klasztoru św. Ducha. F o t  W. Żarnosiekow

o p i n / e \  Zamiast marksizmu-leninizmu - 
rosyjska religia państwowa?

Rosyjski patriarcha Aleksij II w 
Wilnie wyraził zadowolenie z  do­
brych stosunków między konfesja­
mi na Litwie. Niestety, nikt nie od­
ważył się mu powiedzieć: „W od­
różnieniu od Rosji”.

Z głową moskiewskiej Cerkwi 
prawosławnej spotkali się prezydent 
i premier. Ani jeden, ani drugi ja ­
koś nie stwierdzili potrzeby przynaj­
mniej wyrazić zaniepokojenia z na­
silającej dyskryminacji katolików 
w  Rosji. Co więcej, A. Brazauskas 
udekorował szanownego gościa or­
derem Giedymina I stopnia. Cieka­
we, za jakie zasługi? Za skuteczną 
propagandę rosyjskiego szowini­
zmu? Za zwalczanie katolicyzmu i 
terroru wobec naszych braci unitów, 
których sytuacja w Rosji niczym się 
nie różni od czasów sowieckich? 
Czy za ekskomunikę Ojca Gleba 
Jakunina, który pośmiał zażądać de- 
kagebizacji Cerkwi?

Ciekawe było usłyszeć, że ro­
syjski patriarcha uważa ustawodaw­
stwo Litwy, ustalające stosunki mię­
dzy państwem a kościołem. Zapew­
nie zapomniał dodać, iż chyba bie­
rze ustawy litewskie za taki wzo­
rzec, według którego w Rosji nale­
ży robić ... inaczej. Nawet Jelcyn 
uznał tzw. ustawę „O swobodach 
religijnych” (klasyczny przykład 
komunistyeźnej nowomowy: cie­
miężenie uznaje się za swobodę), 
lansowaną przez rosyjską Cerkiew, 
a przyjętą przez czerwono-brunat- 
ń ą  Dumę, za przesadę i zawetował 
ją. Czy przyjęcie Aleksija II na Li­
twie z ogromną pompą niemal jako 
głowy państwa oznacza, że nasze 
władze udzielają poparcia rosyjskim 
„twardogłowym”?

Zdziwienie budzi także pozycja 
hierarchii Kościoła katolickiego na Li­
twie. Ekumenizm - to, oczywiście, 
wspaniała rzecz. Ale dlaczego ani razu

nie skorzystali ze stale przysyłanych 
zaproszeń swoich współobywateli mu­
zułmańskiej wiary - Tatarów litewskich
- do wzięcia udziału w ich uroczysto­
ściach? Natomiast serdecznie witają na 
ziemi litewskiej człowieka, który odmó­
wił spotkania z Ojcem Świętym.

Cóż, po załamaniu się ideolo­
gii marksistowsko-leninowskiej im­
perium rosyjskie powraca do ideolo­
gii poprzedniej, bardziej tradycyj­
nej. Przy tym rosyjscy dygnitarze 
lubią podkreślać, że dzisiejsza Ro­
sja to ju ż  zupełnie co innego niż 
Związek Sowiecki. Jak w takim ra­
zie wytłumaczyć stanowczy protest 
Rosji wobec zdemontowania pomni­
ka „wdzięczności armii czerwonej”
- w Toruniu i żądanie od polskich 
władz centralnych odbudowy owe­
go bałwana oraz ukarania „niepo­
kornego” samorządu Toruńskiego? 
Jak to więc z tym jest?

Leonardas YILKAS

| L ist?  Polski ] „Cmentarz Wojskowy na Antokolu”: 
tej pracy nie sposób przecenić

Pan Redaktor, Jerzy Surwiło, je ­
stem szczęśliwym posiadaczem edy­
cji „Cmentarz Wojskowy na Antoko­
lu w  W inie”, której jest Pan wspó­
łautorem.

Tej pracy nie sposób przecenić, 
a jedynie należy pokłonić się Auto­
rom i Sponsorom.

Chwała Wam, Panowie Malew­
ski i Surwiło, chwała Państwu Iwo­
nie i Januszowi Łopuciom.

To piękna praca i tylko nasuwa 
się smutna refleksja, dlaczego nie ro­
bią takich rzeczy agendy rządowe, jak 
archiwa wojskowe, a wyręczają ich 
wspaniali ludzie Waszego formatu.

Podobno kwatery legionistów na 
Antokolu będą restaurowane. Jednak 
Panowie zachęcacie, by we własnym 
zakresie zadbać o groby najbliższych.

Będę serdecznie wdzięczny za 
udzielenie mi szczerej porady, co mam 
robić w obecnej chwili z grobem bra­
ta mojej matki - sierżanta Józefa 
W aszkiewicza (A leja za rzędem 
XVIII, kwatera nr 50). Czekać, czy 
przystąpić natychmiast do remontu?

Załączam pozdrowienia
Zdzisław KI NART

Łódź
PS. Józef Waszkiewicz, syn 

Grzegorza i Anieli, ur. 22 lipca 1897

r. w Przemyślu. Sierżant pilot 3*<3 
eskadry lotniczej. Zginął 15 wrześni* 
1921 r. prowadząc lotem samolot Bre- 
guet XIV z Warszawy do eskstby i? 
Porubanku. Lecąc nad pasem neuoą** 
nym polsko-litewskim samolot „z 
znanych” przyczyn zapalił się ** 
spłonął. Pogrzeb odbył się 17 
śnia 1921 r. Dzień ten wpisano n* 
bie jako datę śmierci. . .

J>S. Serdeczne dzięki za Jj* 
budujący i zachęcający dodals^J^T 
cy. Co się tyczy grobu sierż. J ^  
Waszkiewicza, to zanim nast*^t|c. 
stauracja kwatery legionistów, 
żałoby go zabezpieczyć.
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K U R IE R E M
W godzina^1 popoiudnio- 

* na Lilftf wrócił
""-oddział strażaków, któ- 

, \ iwa jygodnle pracowa-

‘ ‘r l r'« •L" . w polsce poprawiły się
dl“ “ w ooeo<to»eI P°wódż zaczę'
* H ć. Strażacy mieszkali \y 

Kostrzyn na południu 
I  “‘flTTzbiegu Odry i Warty, a

i  Słubicach w óffleglo-
3  | j §  S i  Do głównych zadań ich

|  jitó*10 ninacnianie wUńw1 brze-

*"*' # W niedzielę na Litwie we- 
„ żyde uchwalona jfcszczew Z: r. ustawa o statusie uchodźców K B  Genewska o statusie 

r f r f w  z 1951 r.T?dokumenty Jffim osoby prześladowane w 
Jmb krajach i nielegalnie przybyle 
„  Umędo prośby o azyl politycz-

| |  obecnie na Litwie jestjpbnad 
1 0sób, Wóre proszą o azylpóii-
tyczny*:'^

|  Na przeprowadzanym w. 
Meposiedzeniu radyNarodówo-f 
Demokratycznego Ruchu o Niepod­
ległą Litwę (ND) p o tw ie rd z e n iu  
jako kandydata riapreżydenta prze- _ 
wodnlczącego ND, posła na Sejm 
Rimintia Smetony^postanowiono i 
rozpocząć przygotowania do prezjr- 8 
denckiej kampanii \yyl>orczej.

ID  Litewska grupa łączności 
pariimentarnej z Tybetem ^posżu- 7 
kuje możliwości utworzenia w Kow- 
*ie Tybetańskiego Ośrodka Infor-  ̂

ucyjnego. Zdaniem ̂ Vzewpdni- I  
aącej tej grupy, posłanki na Sejm

Romualdy Hofertiene, w naszym 
^społeczeństwie brakuje informacji 

o tym kraju,
fi W poniedziałek przedsta­

wiciele Litwy i Kenii podpisali w 
Moskwie protokół o nawiązaniu sto­
sunków dyplomatycznych. Podpisa­
nie protokołu nastąpiło w ambasa­
dzie kenijskiej w Moskwie.

S  Przewodniczący Litewskiej 
■ G łów nej K om isji -Wyborczej 
|  (GKW) Zenon as Vaigauskas został 

wybrany na prezydenta Stowarzy­
szenia A dm inistratorów W ybor­
czych Państw Europy Środkowej i 
W schodniej. Tak' zadecydowała 
rada  dyrektorów tego stowarzysze- 
nia, która obradowała w Budapesz-

^ Kierownikiem Stowarzyszenia 
A d m in is tra to ró w  W yborczych 
p a ń s tw  E u ropy  Ś rodkow ej i 
Wschodniej Z. Vaigauskas będzie w 
przeciągu jednego roku. Tę nomi­
nację ocenia on j ako przyznanie, źej 
na Litwie już zapanował ustrój de-: 

■' mokra tyczny, gwarantujący organi­
zowanie wolnych; ibezstronńych 

| wyborów.-;
•>, ęl^gnienfis ;
i^to^ loterii^^Perlasf 

n ie ' ;wygrał^z.łotego^^
176.530 W ami, natom iast wielką 

- nagrodę.*; 95;676 litów wygrał los, ' 
zakupiony w kowieńskim sklepie 

^i,lVJa^i.plup«.^ [ B B H j ^ K  H g  
p p jj |
wyniku wykolejenia się pod Kłaj­
pedą dwóch cystern kolejowych 
rozlało się około 200 litrów mazu- 

/ i t ó ^ a j p ^
!ż ą ją t ę j a w ą r i i ż a ^

inego. z.aaniem przewoani- 
i t‘i grupy, pęslanki

Spóźniona ,
Redakcja JC.W.” informuje, że

i«niięiaźłnidnościami przetrans- 
PWwania tygodnika „Przyjació- 

itacnów południowej Polsld 
stopismo jest drukowane),

.P rzy ja c ió łk a ”
które są dotknięte powodzią, nastę­
puje opóźnienie z dostawą. W imie­
niu redakcji „Przyjaciółka” i swo­
im własnym uprzejmie przeprasza­
my.

Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, w dniach 25-27 lipca br.
2anotowano 507 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 10 obrażeń cia- 

gwałty, 59 chuligańskich ekscesów, 24 rabunki, 410 kradzieży. Skra- 
,n° 35 samochodów, znaleziono - 20. Zarejestrowano 62 wypadki dro-

eolo- 1
ejiitł*!
leolo* 1
iycyił
lita®
gooS]
kim1*]

***** P°żarów. Znaleziono zwłoki 12 osób. Zatrzymano 96 podejrza- 
0 Popełnienie przestępstw.

i Zabójstwo ***
’ >'Pca o godz. 21 min. 30 do 

C 2 3 ®  Mmba przywieziono V. 
lóntv ! ? en‘a™ głowy i w stanie

owy o godz. 21 minI ł  23 min. 55 zma- 

a“®*e8o~A°BirZane80 ’ PaS’er" 
^ '^ k ł e  stosunki

nr.i* I  1  do szpitala św.
rWi°ici<*« N m * " 1®.0'10 S' “  wstrząsem 
50 J  I kości nosowej.

— 6  O godz.

f  ■ °Hbi i .
j^ u P°mocy medycz- 

■  { “ "dodomu. ■ ■ ■
r  sm «

j u
piwoszy

Ł̂Lthuligan6w?w . 0 B 9 do wileńskie-

m
Podczas odbywają- 

w Zakrecie 
E X „ ^ « .Z « iz y m a n o p o -

PSdiBP
® 4°d? S p°|iciaisin 1 ” , ™ mieszkania

L < N .  H M  I  nieustale-isM>°P

grożąc f'-
Pieniędzy.

1  «t*w. złoty

27 lipca do policji zwróciła sią Ż. 
i powiadomiła, że 26 bm. jej męża 
pobiła grupa osób. Napastnicy zabra­
li mu 200 Lt, 200 USD, ślubną ob­
rączkę, pierścień z brylantem, portmo­
netkę i magnetofon. Straty się ustala.
Beznadziejne poszukiwania

W ciągu więcej niż 2 dni policja 
nie potrafiła znaleźć przestępców, któ­
rzy podłożyli silny ładunek wybucho­
wy koło domu wypoczynkowego w 
Połądze, który należy do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych.

Komisarz policji Połągi Zeno- 
nas Żymantis powiedział w ponie­
działek dla BNS, że podejrzanych o 

- to przestępstwo -mTrazie nie ma, 
sprawdzane są wszystkie wersje. Z. 
Żymantis poinformował, że są-pro- 
wadzone działania operatywne nie 
tylko w Połądze, ale i w innych mia­
stach Litwy. Przypomnijmy, że kil­
ka minut po północy w sobotę Po- 
łągą wstrząsnął silny wybuch. W 
skład ładunku weszło 2,5 kg trotylu 
lub „mieszanki morskiej”. Ludzie 
nie ucierpieli.

Od razu po wybuchu wysunięto 
kilka wersji: zastraszenie policji, ze­
msta administracji „Puszynasa” (dom 
wypoczynkowy należący do MSW). I 

Dziennik „Lietuvos rytas” w po-J 
niedziałek zauważył, że organom pra-, 
worządnościowym nie udało się usta-j 
lić organizatorów i wykonawców żadj 
nego z ostatnich, głośnych na Litwie 
wybuchów.

Przygotowała Irena LITWIN

TRWA AKCJA RADIA „ZNAD WILII” 
„MIESZKAŃCY LITWY - 

POWODZIANOM W POLSCE”
LISTA O FIARO D AW CÓ W

W  poniedziałek 
na koncie listy 

ofiarodawców 
było 277 tys. litów.

1201. Stanisław Kondrato­
wicz 2 Lt

1202. Irena Gumowska 20 Lt
1203. Halina Pituchowa 5 Lt
1204. Teresa Szimulewicz 5 

U
1205. Stanisław Walentyno­

wicz 20 Lt
1206. Krystyna Sienkiewicz 

100 Lt
1207. Helena Szapiro i Stani­

sław Komar 10 USD
1208. Fiedora Cmakunowa 10

Lt
1209. Helena Wickun 30 Lt
1210. Wiesław Pieślak 20 Lt
1211. Halina Bartoszewicz 30

Lt
1212. Rodzina Zakrisów 10

Lt
1213. Jelena Aucziniene 10

Lt
1214. Rodzina K om arow - 

skich 100 Lt
1215. Genowefa Czepułkow- 

ska 30 Lt
1216. Halina Gudeliene 50 Lt
1217. Łomowska 20 Lt
1218. Rodzina M arkowych 

50 Lt
1219. Rodzina Francesonów 

50 Lt
1220. Rodzina Gajdamowi- 

czów 100 Lt
1221. Andrzej Lachowicz 5 

Lt
1222. Kazimierz Labuć 20 Lt
1223. Edgar Podlewski 20 Lt
1224. Halina Jankowska 50 

U
1225. Aleksander Buchanek 

20 Lt
1226. Jadwiga Lipińska 20 Lt
1227. Jelena Zajcewa 50 Lt
1228. Anna Puszko 20 Lt
1229. M ichaił Struczyński 20

L T -
1230. Józef Miżaniec 50 Lt
1231. Lucyna Lachowicz 15 

Lt
1232. Zofia Mikielewicz 20 . 

Lt
1233; Franciszka Rubanowa 

20 Lt
1234. Stanisława Juchniewicz 

20 Lt
1235. Arunas Leiga 30 Lt
1236. Elwira Mieczkowska 5 

USD
1237. Ruta Malakauskiene 5

Lt
1238. Anonim 10 Lt 

J l 2 3 9 .  Irena Truselewicz 5
p S D

Przepraszamy
Do listy ofiarodawców za-, 

mieszczonej w numerze z dnia 23] 
lipca wkradła się nieścisłość:
|  1. pod nr 760 powinno być Wi­
leńska Spółka Akcyjna, wy dawnie-1 
two blankietów (30 osób)

Dyrektor Vladas Rimkevicziusi
2. pod nr 796 rodzina Szabliń- 

skich przekazała 15 USD (było 15.; 
Lt)

3. z dnia 24 lipca pod nr 1002 
Marzena Term en przekazała 50 Lt 
(było 5)

4. z dnia 24 lipca pod nr 1052 
powinno być Maria i Albert Wołko- 
nowscy (było Wołkowscy).

1240. Lucja Szalkiniene 30 Lt
1241. Alfons Narejko 50 Lt
1242. Anonim 1 Lt
1243. Jan Biełazninas 80 Lt
1244. Vincas Drobnis 10 Lt
1245. Władysław Kisarewski 

100 Lt
1246. Waleria Korwenis 50 Lt
1247. Lila Zawadzka 50 Lt
1248. Maria Balcewicz 50 Lt
1249. Halina Deniszczyk 25

Lt
1250. Łucja Niemcowa 30 Lt
1251. Marian Stefanowicz 50

Lt
1252. Teresa Kriaucziuniene 

100 Lt
1253. Zygmunt Jancewicz 10

Lt ,
1254. Helena Bortkowska 20

Lt
1255. Roman Friejdel 10 Lt
1256. Halina Klukowska 100 

Lt i v
1257. Czesława Gołoszcza- 

pienko 30 Lt
1258. Elana Szkienzbierg 7 Lt
1259. W iktor Pawiłowski 50

Lt
1260. Łarisa Szakołkin 10 Lt
1261. Nikołaj Biełotkacz 5 Lt
1262. Krystyna Zacharewicz 

20 Lt
1263. Janina Chomska 10 Lt
1264. Lucja Janczenkowa 200 

Lt /  -
1265. Marian Dąbrowski 20

Lt
1266. Klemens Wabalis 20 Lt
1267. Edgar Wieliczko 100 Lt
1268. Danuta Czerniawska 20 

USD
1269. Henryka Żukowska 50

Lt
1270. Artur Komarowski 50

Lt
1271. Walentina Piętrowa 10

Lt
1272. Wanda Kabelis 10 Lt
1273. Bolesław Kirwiel 50 Lt
1274. Janina Witkowska 20

Lt
1275. Leonard Pakietur 20 Lt
1276. Wiktor Magiński 5 Lt
1277. Pranas Butkiewicz 30 

Lt -
1278. Genowefa Lipska 10 Lt
1279. Janina Tomaszewicz.20

Lt
1280. Irena Giedwidż 20 Lt
1281. Leokadia Butkiewicz 5

Lt
1282. Krystyna Juszkewiczie-

rie 50 L t
1283. Andrzej Sinkiewicz 50

Lt
128 4 / W ładysława Markie­

wicz 40 Lt
1285. Maria Wasilewska i Fe­

licja Stepuro 40 Lt
1286. Stefan Gdonczyk 50 Lt
1287. Maria Czuchonsjca 100

Lt
1288. Jan Stankiewicz 30 Lt
1289. Jadwiga Romankiewicz 

10 Lt
1290. Jan i Ireneusz Dordzi- 

kowie 200 Lt
1291. Anna i Grzegorz Bit- 

charscy 100 Lt
1292. Stanisława Matkiewicz 

25 Lt
1293. Edward Tonkiewicz 

100 Lt
1294. Alina i Halina Bory- 

sienko 60 Lt .

Lt
1295. Alina Stepanowa 100

1296. Wiktor Weryk 50 Lt
1297. Janina Bołądż 100 Lt
1298. Krystyna Radczenko 10 

USD
1299. Władysława Dunowska 

20 Lt
1300. Rodzina Rinkewicziu- 

sów 20 Lt
1301. Regina Biełotkacz 20 

Lt ‘
1,302. Kazimierz Jankowicz 

20 Lt
1303. Jarosław Sinkiewicz

Lt
1304. Krystyna Duskazijewa 

20 Lt
1305. Galina Janiczuk 10 Lt
1306. Danuta Ilczenko 50 Lt
1307. Maria i Zbigniew Ko­

złowscy 50 Lt
1308. A lbinas Damarackas 

100 Lt
1309. Danuta Marcinkiewicz 

50 Lt
1310. Czesława Lachowicz 

50 Lt
1311. Stanisław Łyndo 18
1312. Sabina Sabaliauskiene 

20 Lt
1313. Janina Kiszkite 10 Lt
1314. Szauniene 5 Lt
1315. Birute Gaidamawiezie- 

ne 5 Lt
1316. Rodzina Lachowiczów 

30 L t
13̂ 17. Regina Vilkotiene 10 
13J 8. Irena Komar 30 Lt
1319. Rodzina Rynkiewiczów 

30 Lt
1320. Rodzina Bortkiew 

czów 50 Lt
1321. Rodzina Pietrulew 

czów 10 Lt
1322. Żukowski 20 Lt
1323. Wiktor Misiewicz 30
1324. Rodzina Wabalienisów 

50 Lt
1325. Genowefa Barkauskie 

ne lO Lt
1326. Rodzina Wabalisów

Lt
1327. Szimaitite 4 Lt
1328. Sasnauskiene 20 Lt
1329. Wacław Piotrowski 50 

Lt - m
1330. Aleksandra Smolska 30

Lt
1331 .Mieczysław Krukowski 

10 Lt
1332. Stanisława Milinkie] 

wicz 20 Lt
1333. Marian Piotrowski 501

1334. Rodzina Karmanó^ o ]

1335. Wojciech Gulbick ^ ^ ^

1336. Tadeusz Kaszyński 1 ^
Lt XI. I

1337. Maria i Tadeusz Niej 
dźwiedzcy 200 Lt I

1338. Jan Urbanowicz 30 Lt|
1339. Teresa Suchodolska|

200 Lt 4 ■ - ■ (
1340. Rodzina Kabelisów

1341. Irena Tobaniowa 2^L t|
1342. Józef Jasiulewicz 5 0 Lt
1343. Ryszard Wasiukiewiczl

15 USD - n i !
1344. Jan Szymko 30 Lt
1345. Janina Górska 20 Lt
1346. Zenon Taraszkiewicz

50 Lt1347. Anna Ja n u sz k ie w ic z  50
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Żeglarstwo
R. Sziugżdinis - 
mistrzem świata

Na zakończonych w Maroku mi­
strzostwach świata w żeglarstwie w kla­
sie jachtów Lazer-Radial złoty medal 
zdobył kowieńczyk Raimondas Sziugż­
dinis, który zgromadził 64 punkty. Po raz 
pierwszy w historii sportu żeglarskiego 
zawodnik litewski zdobył złoty medal 
mistrza świata.

Należy przypomnieć, że ten żeglarz 
w tym roku już został mistrzem Europy.
Lekkoatletyka

Srebrny medal 
A. Visockaite

Podczas mistrzostw Europy junio­
rów w lekkiej atletyce w Lublanie bry­
tyjski sprinter Dwain Cham bers usta­
nowił czasem 10,06 sek. rekord świata 
juniorów w biegu na 100 m. Poprzedni 
wynosił-10,08 sek. i od 1994 roku na-, 
leżał do Obadele Thompsona z Barba- 

■ do su.
- Na tym- dystansie wśród kobiet 

piękny sukces odniosła sprinterka litew­
ska Agne Visockaite, która wynikiem 
11,42 sek. uplasowała się na drugim 
miejscu. Złoty medal przypadł Fince 
Johannie Manninen - 11,39 sek., a trze­
cią była Włoszka Erika Marchetti - 
11,47 sek.

Reprezentanci Polski powracają z 
Lubiany z  9  medalami i  4 złotymi, 4 
srebrnymi i 1 brązowym. Złoty medal 
przypadł w udziale Tomaszowi Sciga- 
czewskiemu, który w biegu na 110 m 
ppł pokazał najlepszy czas w bieżącym 
roku na świecie - 13,55 sek. Adrian 
Markowski zwyciężył w  rzucie oszcze­
pem, poprawiając rekord Polski junio­
rów - 78,42 m. »W rzucie młotem zwy­
ciężyli warszawianie Maciej Pałyszko 
r 74,12 m oraz Kamila Skolimowska -. 
59,72 m.

Medale srebrne zdobyli Piotr Be- 
restiuk w biegli na 200 m 1 20,91 sek., 
Robert Neryng w biegu na 800 m - 
1.51,45, Małgorzata Bury w  biegu na 
1500 m - 4.24,37 oraz Aleksandra De­
reń w biegu na 800 m - 2.03,70. Brązo­
wa nagroda przypadła sztafecie junio­
rek w biegu 4x 100 m - 44,59.

Znowu rekord 
A. Bałachonowej
Podczas zawodów w niemieckiej 

miejscowości Weissbach 24-letnia 
Ukrainka Anżela Bałachonowa popra­

wiła .o 1 cm należący do niej rekord 
Europy w skoku o tyczce pokonując 
poprzeczkę na wysokości 4,36 m.

Memoriał 
J. Zylewicza

W Sopocie odbyły się zawody o 
memoriał Józefa Żylewicza, w których 
wzięło udział 200 zawodniczek i za­
wodników z kilku państw, w tym grupa 
biegaczy z Kenii. W biegu na 1500 m 
pierwsze miejsce zajął polski biegacz 
Leszek Zblewski (3.45,31), który wy­
przedził Kenijczyka Cleophasa Bitoka 
i zawodnika litewskiego Evaldasa Mar­
ti nkę (3.46,44). Tizecie miejsce zajęła 
również Vida Bytautiene w biegu na 
800 m (2.04,94). Na pierwszej pozycji 
uplasowała się Czeszka Andrca Sulde- 
sova - 2.04,04, a druga była Polka Anna 
Jakubczak - 2.04,23. Wśród mężczyzn 
dystans ten wygrał Lukas Vyorva (Cze­
chy) - 1.47,80, przed Kenijczykiem Jo- 
elem Marwą i wrocławianinem Seba­
stianem Millerem.

Inf. wł.

C arl Lewis 
schodzi z bieżni

Dziewięciokrptny mistrz olimpij­
ski, amerykański lekkoatleta Carl Le­
wis po raz ostatni w swej karierze wy­
stąpi we wrześniu br. W czerwcu 36- 
letni Lewis poinformował, iż pożegna 
się z lekką atletyką podczas zawodów 
uniwersyteckich w Houston, 13 wrze­
śnia. Do tego czasu ma w planach star­
ty - w Zurychu 13 sierpnia; Brukseli 22 
sierpnia; Berlinie 26 sierpnia oraz ewen­
tualnie podczas „supermityngu” w To­
kio - 6 września br. Czy taki będzie ka­
lendarz startów Lewisa na zakończenie 
kariery - trudno orzec. Amerykanin 
otrzymuje wiele zaproszeń do udziału 
w imprezach. W Berlinie miał wystar­
tować po raz ostatni w Europie, ale zo­
stał zaproszony na Sycylię na Świato­
wy Festiwal Sprinterów, który odbędzie 
się 30 i 31 sierpnia podczas Uniwersja­
dy:
Piłka no ina

P uchar Intertoto
W sobotę i w niedzielę rozgrywa­

no pierwsze mecze półfinałowe o Pu­
char Intertoto. Na tym szczeblu wspo­
mnianych rozgrywek spotka się w 
sumie sześć par. Oto wyniki meczów: 
LokomotiwNiżnij Nowgorod - Halm- 
stad BK 0:0, Hamburger SV - Bastia 
0:1, Auxerre - Torpedo Moskwa 3:0, 
Istanbulspor - Lyon 2:1, Dynamo 
Moskwa - MSV Duisburg 2:2, FG 
Koeln - SC Montpellier 2:1.

Mecze rewanżowe zostaną roze­
grane w bieżącą środę.

Przegrana juniorów
Piłkarska reprezentacja Polski ju­

niorów do lat 16, przygotowująca się 
do turnieju eliminacyjnego mistrzostw 
Europy w tej kategorii wiekowej, ro­
zegrała w Piekarach Śląskich drugie 
spotkanie kontrolne z rówieśnikami z 
Rumunii przegrywając 0:1. Pierwszy 
mecz tych drużyn rozegrany w Bieru­
niu wygrali Polacy 2:1.
Mistrzostwa 18-latków

W meczu grupy A piłkarskich 
mistrzostw Europy zawodników do 
lat 18 w Reykjaviku Islandia zremi­
sowała z Hiszpanią 1:1.

W grupie A prowadzi Portugalia 
(3 pkt), przed Hiszpanią i Islandią (po 
1 pkt) oraz Węgrami (0 pkt). Nato­
miast w grupie B liderem jest Szwaj­
caria (3 pkt), wyprzedzając Francję (3 
pkt), Irlandię i Izrael (po 0 pkt).

Mecze towarzyskie
* Piłkarze warszawskiej Legii 

Daewoo, przebywający we Francji, po 
dwóch porażkach w meczach towa­
rzyskich wreszcie wygrali z pierwszo­
ligowym Rennes 3:1 (2:0).

* W meczu towarzyskim Islandia - 
wygrała z Wyspami Owczymi 1:0.

M aradona znów 
może grać doskonale

Aigentyński gwiazdor piłkarski Die- 
go Maradona znajduje się w coraz lep­
szej dyspozycji. 36-letni Maradona znów 
występuje na boisku, w barwach druży­
ny Boca Juniors. O Maradon ie pochleb­
nie wypowiada się Cesar Luis Menotti, 
były trener reprezentacji Argentyny, dzi­
siaj prowadzący włoski zespół Sampdo- 
ria Genua. - Jeżeli będzie on grał tak 
dobrze, jak obecnie - powinien wystę­
pować w reprezentacji Argentyny. For­
ma, jaką obecnie prezentuje, gwaranto­
wałaby mu także miejsce w najlepszych 
drużynach klubowych - w AC Milan, 
Juventusie Turyn czy Sampdorii. Mara­
dona schudł o 11 kg, solidnie pracuje na 
treningach. Jeżeli starczy mu entuzjazmu
- wkrótce znów będzie grał wyśmienicie
- powiedział o Maradonie Menotti.

Szachy
Wyłoniono zwycięzców

Angielka Harriet Hunt (10,5 pkt) 
oraz Amerykanin Tal Shaked (9,5 pkt) 
zdobyli w Żaganiu tytuły mistrzów 
świata w szachach do lat 20. Polka 
Joanna Dworakowska zajęła drugie 
miejsce (9,5 pkt), Marta Zielińska (9 
pkt) - czwarte, Iweta Radziewicz (8,5 
pkt) - piąte, a Monika Bobrowska (8 
pkt) - dziewiąte. Na ósmym miejscu 
zakończyła turniej szachistka litewska

W niedzielę odbył się tradycyjny bieg sztafetowy Miedniki - Cmentarz /U B j  
tokołski w Wilnie dla uczczenia rocznicy tragicznej śmierci pracowników ochrony ^
granicznej. W  biegu wzięło udział 45 drużyn, składających się z siedmiu biega, 
czy. Każdy z nich przebiegł po 5 km. Najlepszy czas uzyskał zespół z Małyęj, j 
Świędan. Drugi czas u biegaczy z Poniewieża, a trzeci z rejonu janowskiego, 

________________________________ Fot Gediminas Syitojh, k

Dagne Cziukszyte (8 pkt). Wśród ju­
niorów siódmy był Bartłomiej Macie­
ja  (8,5), a dziesiąty'Robert Kempiń­
ski (8,5 pkt).
Koszykówka

Pierwsze miejsce 
Rosjanek

W finale mistrzostw Europy ka- 
detek w koszykówce, rozegranym w 
węgierskim Śopronie, młode repre­
zentantki Rosji pokonały Czeszki. 
69:60. W  walce o medal brązowy 
Francja zwyciężyła Białoruś 66:62.

Inf. wl.
Kolarstwo

Triumfatorem 
Jan  Ulrich

Ostatni 21 etap, ze startem w par­
ku Disneyland i metą na Polach Eli­
zejskich w Paryżu, zakończył zmaga­
nia kolarzy w wyścigu Tour de Fran- 

, ce. Po raz drugi zwycięstwo etapowe 
zdobył Włoch Nicola Minali.

Zwycięzcą wyścigu został Niemiec 
Jan Ulrich (Telekom). Jest on pierw­
szym niemieckim kolarzem, który wy­
grał Wielką Pętlę w 93-letnięj historii 
impreży. Drugie miejsce w  klasyfika­
cji generalnej ze stratą do zwycięzcy 9 
min. 9 sek] zajął Francuz Richard Vi- 
renque (Festina), a trzecie - Włoch 
Marco Pantani (Mercatone Uno).

Występujący w  barwach francu­
skiej drużyny Casino kolarz litewski 
Arturas Kasputis uplasował siędopie- 
ro na.93 miejscu ze stratą do zwycięz­
cy 3 godz. 22 min. 01 sek. Polak Da­
riusz Baranowski, występujący w bar­
wach US Postał zajął 87 miejsce ze 
stratą 3 godz. 12 min. 45 sek.

Ogółem w  wyścigu wystartowało 
198 kolarzy. 59 z nich wycofało się,

m. in. Szwajcarzy Tony Rominga i 
Alex Zuelle, Anglik Chris Boardtnan 
Włoch Mario Cipollini, Belg Johan 
Museeuw, Francuz Luc Leblanc...

R. Polikevicziute 
druga

Kolarka litewska Rasa Polikevi- i 
cziute zdobyła drugie miejsce na za- t 
kończonym w Czechach pięciuetapo- | 
wym wyścigu kolarskim Tour de Fe- r 
mini. Zwyciężczynią_wyścigu została ■ 
Niemka Hanka Kupfemagel, która I 
wygrała trzy etapy. Polikevicziute I 
przegrała do zwyciężczyni 2 mm. 3g j 
sek. Polka Bogumiła Matusiak zajęła 
piąte miejsce ze stratą9 min. 22 sek. 
Siatkówka
Sparingi reprezentacji *

* W czwartym i ostatnim meczu 
sparingowym rozegranym w pobliżu 
Perugii polscy siatkarze pokonali aka­
demicką reprezentację Włoch 3:0. W 
sumie Polacy z  tym zespołem odnie­
śli trzy zwycięstwa (3:1, 3:1,3:0) i 
doznali jednej porażki (1:3).

~ * W towarzyskim spotkaniu w Bid- . 
sku-Białej reprezentacja Polski w siat- 1 
kówce kobiet pokonała młodzieżową 
reprezentację Włoch 3.2.
Form uła 1
G. Berger zwycięzcą 

GP Niemiec
Austriak Gerhard Berger (Benet- 

ton-Renault) wygrał Grand Prix Nie­
miec na torze Hockenheim - 10 elimh 
nację mistrzostw świata Formuły 1. 
Drugie miejsce zajął lider klasyfikacji 
MŚ kierowców, reprezentant gospoda- I 
rzy Michael Schumacher na Ferrari. Na 
trzeciej pozycji uplasował sięFin Mika 
Hakkinen (McLaren-Mercedes).

O b o z y  h a rce rsk ie

Wypoczynek, nauka, 
ćwiczenia i ... romantyka

„Jak ślepej kur^e ziarnko...” na­
prawdę jak w tym powiedzeniu nam, 
dwojgu chłopcom z M ickuńskiej 
Szkoły Średniej w rej. wileńskim, tra­
fił się wyjazd do Polski na obóz har­
cerski w Strażnicy. Jesteśmy za to 
bardzo wdzięczni Komendzie Hufca 
ZHP Łódź - Polesie i Komendzie 
Szczepu ZHP im. R. Traugutta w Ło­
dzi. Były to 26 niezapomnianych dni 
wypoczynku, nauki, romantyki, ćwi­
czeń i zabawy dla naszej 21-osobo­
wej grupy i opiekunki Leokadii Ma­
lewskiej.

Szczególne podziękowania się 
należą całej kadrze. Przede wszystkim 
komendantowi obozu Januszowi Bo- 
isse za ojcowskie czuwanie nad nami, 
ciekawe opowieści przy ogniskach, za 
pisane piosenki właśnie dla nas i o 
nas.

Mieliśmy wiele szkoleń i zawo­
dów. Należało wykazać nie tylko 
sprawność fizyczną, ale i wiadomo­
ści z biologii, fizyki, chemii, historii, 
geografii i medycyny. Bardzo poma­
gali nam w tym Wszystkim druhny i 
druhowie z Polski. Zdobyliśmy wie­
lu przyjaciół.

W rozwiązywaniu wszelakich 
problemów szukaliśmy pomocy u za­
stępcy komendanta do spraw progra­
mowych Jadwigi Krajewskiej. Cier­
pliwie odpowiadała na setki naszych 
pytań. Wielkie dzięki jej za matczyne 
serce.

Budził nas rano, wołał na śnia­
danie, obiady i kolacje piękny głos 
obozowego Witolda Sencio. Tak miłe 
naszem u słuchu słow o „W ilno” 
brzmiało z ust Witka ze szczególnym 
urokiem. Był od wszystkiego, nawet 
od dopilnowania kąpieli chłopców, 
takich co to nie zawsze są czyściocha­
mi,’

Mieliśmy także „Anioła Stróża” 
w postaci kwatermistrza Tadeusza 
Żylińskiego (rodem z Litwy), który 
to zadbał o wszystko, poczynając od 
J a k  się tu czujecie” i kończąc dnia­
mi kuchni litewskiej na obozie. 
Wszystkim bardzo smakowały litew­
skie dania. Najbardziej nas cieszyło, 
że pomagali nam wszyscy: magazy- 
nierka żywności Elżbieta Brzeziń­
ska, szefowa kuchni Wanda Maty­
siak, lbkarz Grzegorz Grandę i na­
wet księgowa Maria Grzelak i ma­

gazynier sprzętu Jarosław Wojcie­
chowski.

Mieliśmy dużo wypraw w góry. 
Opiekowali się nami w tych wypra­
wach Gosia, Jadwiga, Tadeusz i na­
wet profesor fizyki Zbigniew. Trud­
no powiedzieć, co najbardziej się 
spodobało, czy to góra Śnieżka albo 
znów wizyta w ośrodku Hare Krysz- 
na. Jelenia Góra czy Karpacz. A były 
jeszcze Kowary, Bolczów, Czarnów, 
g. Skalnik, g. Sokole...

Nie można też zapomnieć warty,

gdy to całą dobę bezpieczeństwo obo­
zu jest na barach podobozu. Zadbać 
o siebie i byt w nowych warunkach, 
to jest bardzo dobra szkoła dla mło­
dzieży, szkoła obcowania, szkoła ży­
cia.

Przez cały czas wszędzie była z 
nami opiekunka - nasza „pani-mama”. 
Wiele wzruszających wspomnień wią­
że się z  tegorocznymi nadzwyczajny­
mi wakacjami. Chociażby nawet taki 
jak wizyta na obozie „Sybiriaków”, 
którzy to nadziwić się nie mogli, że

. Si
ładnie mówimy po polsku. Albo off0" j  
ska ze śpiewem Janusza Szolc* 0** 
zwaliśmy go „polski WysockT)J 
obozie to zaopatrzeniowiec : 
tam takich osób co „to do tańc*1 
różańca...” _ j*7c&

Żyjemy teraz nadzieją, 
chociaż raz taki obóz się powtórzy 
nas i dla wielu innych 

Wsewołod
R y s z a r i  JANCE**

NA ZDJĘCIU: harcerze-
twy.
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ
fldka polityka w Berkeley

pepsi to jest to, precz z coca-colą

i

i

KjObrnijskie miajteczko Ber- 
H j  od lal uprawi® własną polity- 
“ "Lbp.arodową, czfjto na prze- 

wMa>m stanu i rządowi Stanów 
Jledwooaych. Takie niektórzy 

narzekają, U  Rada Mia- 
L^jpfcrw winna się zająć sprawa­
mi Iglulnymi, a dopiero potem oce- 

sy«*cjf  P o K J ^ ł  H Nigerii,
Birmie czy .

W centrom Berkeley przed stacją 
tnctta koczinąbczdomni, którzy na noc 
-unoszą się do pobliskich parków i na 
Sace zabaw dla dzieci Rada Miasta nie 

się na ograniczenie prawa do 
jaobodnego pomszania sięnajbiedniej- 
-zych i umysłowo upośledzonych, a za 
gozenie się plagi bezdomnych obwinia 
byfcgo gubernatora stanu, Ronalda Re- 
jgana. Radni twierdzą, źe to on zarzą­
dzi} zamknięcie stanowych szpitali psy­
chiatrycznych i wyrzucił pacjentów na 
ta*.

Ponieważ Berkeley nie ogranicza 
prawa do poruszania się zamożnych 
nńszkańców, nie maże też zakazać ubo­
gim spania w parkach ani nakazać poli­
cji przepędzania ich z centrum, jak czy­
nią władze innych miast w Kalifornii. W 
związku z tym radni zarządzili ustawie­
nie przenośnych szaletów w parkach i 
ogłosili program zatrudniania bezdom­
nych do prac miejskich. Decyzja o za­
siedleniu parków przez bezdomnych 
wywołała protesty okolicznych właści­
cieli domów i rezydencji, ale nie odnio­
sły ooedeutku.

Parę lat temu władze Berkeley de­
batowały nad innymi dość szczególnymi 
problemami. Na wniosek stowarzysze­
ni naturystów radni zastanawiali się, czy 
mieszkańcy mają prawo do chodzenia

nago po ulicach miasta. Nie obyło się bez 
referendum w tej sprawie. Uchwalono 
w końcu, źe nie mają oni takiego prawa, 
z wyjątkiem artystów uczestniczących 
w przedstawieniach. Wprawdzie natu- 
ryści okrzyknęli się wtedy artystami, jed­
nak policja i tak odmówiła wprowadze­
nia tego prawa w życie.

W ramach rozwiązywania proble­
mów komunikacyjnych radni zdecydo­
wali się na zakup dwóch kosztownych 
autobusów elektrycznych (aby nie szko­
dzić środowisku) zamiast pięciu napędza­
nych benzyną oraz zarządzili obowiąz­
kowe kursy uprzejmości dla taksówka­
rzy. Na wprowadzenie innych nieco­
dziennych rozwiązań komunikacyjnych 
zabrakło pieniędzy.

Rada Miasta, realizując popularne 
hasło: „myśl globalnie, działaj lokalnie”, 
wciela się w rolę Rady Bezpieczeństwa 
ONZ i wymierza sankcje. Radni często 
podejmują decyzje o bojkocie wybranych 
przez siebie firm, instytucji i korporacji, 
zabraniając im zawierania transakcji z 
urzędem miejskim w Berkeley.

Wydruk czarnej listy Rady Miasta 
Berkeley ma 10 cm grubości i zawiera 
nazwy setek instytucji. Zastępca admi­
nistratora, który otrzymuje pensję w 
wysokości 40 tys. doi. rocznie, ma do­
stęp do komputerowego banku danych i 
przed dokonaniem każdego zakupu pa­
pieru, spinaczy, gwoździ, itp. musi spraw­
dzić, czy sprzedawca, dystrybutor lub 
producent nie znajdują się na zakazanej 
liście.

Pracownikom urzędu miasta nie 
wolno więc używać produktów firm 
Hewlett-Packard oraz NEC, ponieważ 
korporacje te współpracują z amerykań­
skim przemysłem zbrojeniowym. Pojaz­

dy miejskie nie mogą być napędzane 
benzyną wyprodukowaną przez korpo­
racje: Arco, Exxon, Unocal, Texaco, 
Chevron, Mobil i Shell. Lista zastrze­
żeń Berkeley wobec każdego z powyż­
szych potentatów naftowych jest bar­
dzo długa - zaczyna się od kwestii eko­
logicznych, a kończy na robieniu inte­
resów z Birmą, Tybetem i Nigerią. W 
praktyce oznacza to, źe samochody służ­
bowe w mieście muszą być zaopatry­
wane w benzynę gorszej jakości, bo 
żadna z petrochemii w USA nie spraw­
dza się politycznie w Berkeley. Na próż­
no policjanci twierdzili, że benzyna niż­
szej jakości zagraża zniszczeniem silni­
ków radiowozów policyjnych.

- Jak tak dalej pójdzie, to Berkeley 
będzie musiało poszukać ropy naftowej 
i przystąpić do jej eksploatacji - zauwa­
żyła radna Polly Armstrong.

- Pal sześć benzynę, jeszcze gorzej 
jest z napojami chłodzącymi -narzeka 
anonimowy urzędnik miejski. Opowia­
da, że w  zeszłym roku usunięto ze 
wszystkich budynków automaty z pep­
si-colą, ponieważ jej producent został 
oskarżony o współpracę z reżimem bir­
mańskim. Ostała się coca-cola, ale tyl­
ko dopóty, dopóki radni dowiedzieli się 
o inwestycjach tej korporacji w Nigerii. 
Kiedy z budynków miejskich wywożo­
no automaty z coca-colą, przedstawi­
ciele Pepsi nieoficjalnie powiadomili 
radnych, że ich firma zaprzestaje robie­
nia interesów z Birmą, Obecnie oficjal­
ne stanowisko Berkeley brzmi: pepsi to 
jest to, precz z coca-colą. Ale co bę­
dzie jutro?

Jan  PALARCZYK 
z San Francisco 

„Rzeczpospolita”

Magnetyczne oszustwo
tOfaawiacze” zużytych kart te- 

fcfafanych narażają Tdekomunika- 
^Pohką SA. na kilkusettys ięczn e

Handlarze z katowickiego „szaberpla- 
^"istadenci w akademikach oferujądo 

regenerowane magnetyczne 
“Wefoniczne. Zatakąkartęz25 im- 

(wartości 4,82 zł) żądają2,50 zł, 
z 50 impulsami -5 złotych. Prawdziwą 

nabycie karty o pojemności 
impulsów, ćźjrti równoważnika 5 go- 
lokalnej rozmowy. Jej nominalna 

Wynosi 19,26 złotych - u handla-
^  wetuje 9 złotych.

którzy na specjalne zlecenie 
^cajądroższe karty „nabijane” 200

^ aĉ ov/cy  z TP S.A. 
strat>jâ 'e firma pono- 

działanie fałszerzy, ale nie ukry- 
duże kwoty. 

gę®”**>logia szyfrowania paska ma- 
z boku karty telefonicznej jest 

strzeżonych tajemnic fir- 
HfcfcjPJj^dukuje automaty na karty

sób stał się nieaktualny, kiedy TP S. A  
zwęziła pasek.

Na Poczcie Głównej w Katowicach 
można zaobserwować, jak do osób tele­
fonujących z automatów podchodzą kil­
kunastoletnie dzieci i proszą o zużytą kar­
tę telefoniczną. Tłumaczą, że je kolekcjo­
nują. Hurtownicy skupująod nich karty 
po 25 groszy za sztukę.

Udało nam się dotrzeć do Adama, stu­
denta informatyki, który fałszuje, czy jak 
kto woli - regeneruje karty. - Zainwesto­
wałem w komputer i oprogramowanie kil­
kanaście tysięcy złotych. Podstawą re­
generowania j  est odczytanie zapisu na ta­
śmie z boku karty. Jeszcze do niedawna 
kod się nie zmieniał, teraz każda partia kart 
ma inny. Jego złamanie nie jest proble­
mem, a cały proces niewiele różni się od 
kopiowania dyskietki -wyjaśnia. -Uwa­
żam, że nie robię nic nagannego, bo roz­
mowy telefoniczne są za drogie -dodaje. 
Do tej pory policja nie schwytała żadne­
go hurtownika podrobionych kart telefo­
nicznych. Nową bronią TP S.A. w wal­
ce z oszustami będzie natomiast wprowa­
dzenie kart z mikroprocesorem

Tomasz SZYMBORSKI 
„Trybuna Śląska”

Za

m ik

Wykroczenie rosyjskiej granicy trzeba będzie 
niebawem płacić prawie 10 dolarów

^Płacimy za wjazd do Rosji
Iw’"’01* “Benci e podały, że

iiissa
Hu.^Hicy 1, .  ^ do usta-
" » rosyi-

p *  do pobiera-

z °^y 0t0wyvvane w k*-

S S ^ a ^ c£ iadom°, że za 
%  a?*>wego *}*POważniąj ący

zapłacić 50

tysięcy rubli - 8,5 dolara. Za przejazd 
przez granicę samochodem osobowym 
już 150 tys. rubli, a więc 28 dolarów i 
dodatkowo za każdego pasażera po 8,5 
dolara. Słono będą płacić firmy prze­
wozowe - 220 dolarów za przejazd au­
tobusu i od 55 do 142 dolarów - samo­
chodu ciężarowego.

Rozporządzenie ma obowiązywać 
odwTześnia.

Bolesław POROWSKI
„Super Express”

Pechowa Słowacja
Jeśli wierzyć ekipie Vladimira 

Mecziara, w Europie, a może nawet 
w świecie, istnieje spisek przeciw­
ko niepodległej Słowacji.

Wrogowie są wszędzie, głównie w 
kraju, ale także w Unii Europejskiej, 
NATO i USA. Wynika to z wypowie­
dzi koalicyjnych polityków i samego 
premiera Mecziara, jak również z pu­
blikacji w prorządowęj prasie.

Krajowy wróg to opozycja, która 
ma inne wyobrażenia nie tylko o demo­
kracji i polityce, ale i o gospodarce, 
uczciwości prywatyzacji. W dodatku 
mówi o tym głośno w wywiadach dla 
zagranicznych mediów, a to jest zdrada 
narodowych interesów.

Wrogiem Słowacji, według premie­
ra Mecziara i jego koalicjantów, jest 
również prezydent kraju, Michał Ko- 
vacs, który swymi wypowiedziami sie­
je  zamęt w kraju, a na zewnątrz szko­
dzi Słowacji jeszcze bardziej niż opozy­
cja. A przecież jest głową państwa i 
zwłaszcza na zewnątrz powinien zajmo­
wać jednolite z rządem stanowisko.

Tymczasem Michał Kovacs zgadza 
się z brytyjskim premierem, kiedy Tony 
Blair w liście do władz w Bratysławie 
wyjaśnia, dlaczego Wielka Brytania nie 
popiera Słowacji w Unii i NATO. Blair 
napisał między innymi: „Kraje, które 
chcą przystąpić do Wspólnoty, muszą 
kierować się zasadami demokracji bez 
wyjątków i ograniczeń. W polityce, ale 
także w gospodarce i systemie infor­
macji publicznej”.

Prezydent Kovacs, komentując list 
brytyjskiego premiera, postawił kropkę 
na i: „Musimy sobie jamo powiedzieć, 
że dopóki na czele rządu stoi Vladimir 
Mecziar, Słowacja nie dostanie się ani

do NATO, ani do Unii Europejskiej1’.
Z ocen rządowych wynika, że Sło­

wacji brak już nie tylko przyjaciół, ale 
w świecie nie ma nawet polityków 
obiektywnie ją  oceniających. -Wyklu­
czenie nas z pierwszej grupy państw, z 
którymi rozpocznie rozmowy Unia i 
NATO, wskazuje, że do Słowacji przy­
kłada się mną miarę, niż do pozostałych 
państw - oświadczył premier Mecziar.

Kiedy ambasador USA, Ralph R. 
Johnson, wyjaśniał, dlaczego jego kraj 
nie popiera obecnego rządu Słowacji, 
premier Mecziar porównał go w TV z 
ambasadorem ZSRR Czerwonienką w 
Czechosłowacji w 1968 roku, w okre­
sie Praskiej Wiosny.

Nawet wiceprzewodniczący parla­
mentu z ramienia HZDS, Augustyn 

. Marian Huska, uznawany za polityka 
umiarkowanego, powiedział publicznie: 
- Obcy dyplomaci, nawet ambasadoro­
wie, powinni albo respektować rozwój 
sytuacji na Słowacji, albo powrócić do 
swych krajów...

Sytuacja polityczna na pół roku 
przed wyborami prezydenckimi i na rok 
przed parlamentarnymi jeszcze bardziej 
się zagęściła. Rząd nie dopuszcza, aby 
prezydenta wybierano w wyborach 
powszechnych, natomiast w parlamen­
cie ani rząd, ani koalicja nie mają 3/5 
głosów, a tyle trzeba, aby przeforsować 
swego kandydata.

Rządowi odpowiada taka sytuacja, 
gdyż jeśli parlamentowi nie uda się 
wybrać prezydenta, jego funkcję przej­
mie premier, tak jak to jest zapisane w 
konstytucji. Nie wiadomo tylko, na jak 
długo.

Wojciech BACA 
„Trybuna Śląska”

Gwizdy dla prezydenta
Długotrwałymi gwizdami i okrzy­

kami „Hańba” przyjęli uczestnicy 
zjazdu Stowarzyszenia Białorusinów 
Świata „Baćkowszczyzna” słowa pre­
zydenta Aleksandra Łukaszenki, któ­
ry stwierdził: „Naród jest ze mną”. 
Przesłanie szefa państwa do delega­
tów odczytał wiceminister kultury 
Władimir Ryła tka.

Z krytyką stylu sprawowania władzy 
przez Łukaszenkę wystąpili też uczestni­
cy zjazdu Związku Robotniczego, po­
wstającego zaplecza dla opozycyjnej Partii 
Komunistów Białorusi. Delegaci skryty­
kowali stale pogarszające się warunki ży­
cia na Białorusi. Uznano, że powodem 
tego stanu rzeczy jest odejście od radziec­
kiego systemu socjalistycznego. Prezy­
dentowi Łukaszence natomiast wytknię­
to powiększanie aparatu władzy, mono­
polizację środków masowego przekazu. 
Zakwestionowano prawdziwość oficjal­
nych danych na temat gospodarki. Pod­
dano krytyce fakt, że władza wykonaw­
cza sama przygotowuje programy, usta­
wy, sama je realizuje i kontroluje ich reali­
zację. Według relacji PAP prezydent za­
pewniał delegatów Stowarzyszenia JBać-

kowszczyzna”, iż Białoruś jest krajem, w 
którym „godnie brzmi język białoruski”. 
Język ten rozwija się równocześnie z ro­
syjskim. Wszechstronnie rozwija się też, 
według Łukaszenki, białoruskie państwo. 
„Prowadzimy samodzielnąpolitykę, nie 
skłaniamy przed nikim głowy i za to jeste­
śmy krytykowani “-stwierdził prezydent

Prezes „Baćkowszczyzny”, akade­
mik Radzim Harecki - w sobotę ponow­
nie wybrany na to stanowisko - oskarżył 
władze w Mińsku o antybiałoruską poli­
tykę, niszczenie ojczystego języka wsku­
tek usuwania go ze szkół i urzędów. Ha­
recki zwrócił też uwagę na zagrożenia 
wynikające z integrowania Białorusi z 
Rosją.

W zjeździć uczestniczyło prawie 200 
delegatów, w tym 44 z Polski. Do Miń­
ska nie przybyli Białorusini z USA, Ka­
nady i Wielkiej Brytanii, protestując w ten 
sposób przeciwko polityce Łukaszenki. 
Na zjeździe obecna była m.in ambasador 
RP Ewa Spychalska. Tematem spotka­
nia były „Problemy zachowania białoru­
skiej obecnośei w świecie”.

m.w.
„Rzeczpospolita”

Konsultacje
Prezydent wyczerpał ju limit posu­

nięć „pod włos” SLD. Działając na rzecz 
ratyfikacji konkordatu, a zwłaszcza pod­
pisując ustawę lustracyjną Kwaśniew­
ski boleśnie zranił swoich kolegów z So­
juszu - twierdzi „Życie”. Zdaniem gaze­
ty, w  sprawie terminu wyborów musiał 
więc powściągnąć ambicję „prezydenta 
wszystkich Polaków”, by nie ryzykować 
otwartej wojny ze swym zapleczem.

Ono zaś doszło do wniosku, że 
odwlekanie wyborów jest dla niego nie­
bezpieczne. W opinii „Życia”, SLD zda­
je sobie sprawę, że powódź ujawniła sła­
bość państwa, a właśnie rządzonym 
przez siebie państwem postkomuniści 
chcieli się chełpić w kampanii. Kalku­
lują oni, że fala społecznej niechęci do 
władzy -przytłumiona obecnie przez falę 
ogólnonarodowej solidarności z ofiara­
mi kataklizmu - wcale nie będzie opa­
dać wraz z poziomem rzek. I dlatego 
bronią wrześniowego terminu wybo­
rów. „Na wystawienie ocen rządowi 
przyjdzie właściwy czas. Z punktu wi­
dzenia SLD - najlepiej już po wybo­
rach...” - pisze w „Życiu” Igor Zalew­
ski. (PAP)

Nowa policja
Na ulicach pojawią się policyjne pa­

trole ubrane po nowemu: błękitnoszare blu­
zy gabardynowe, granatowe spodnie i spor- 
towe czapki. Informując o tym „Rzeczpo­
spolita” przypomina, że wchodzące w ży­
cie rozporządzenie ministra spraw we­
wnętrznych i administracji, przewiduje też 
nowy ubiór ćwiczebny i znaki identyfika­
cyjne.

W okresie przejściowym, przewi­
dzianym na trzy lata, policja będzie używa­
ła zarówno nowych, jak i starych wzorów. 
Nowe rodzaje umundurowania testowano 
od kilku lat. Stare oparte na wzorach woj­
skowych, nie były dostosowane do poli­
cyjnej służby-dowiedziała się „Rzeczpo­
spolita” od przedstawiciela KGP. (PAP)

L ustracja pam ięci
Ludzie w Polsce wyciągają dziś 

stare dokumenty kombatanckie, uzu­
pełniają wspomnienia, przypominają 
odważne protesty przeciw dyktaturze. 
Chowają głęboko niewłaściwe legity­
macje, odznaczenia, publikacje, zezna­
nia i podpisy. Pamięć lustruje własny 
życiorys, zanim zaczną go lustrować 
inni - pisze w „Gazecie Wyborczej” 
Jerzy Jedlicki, publicysta, profesor w 
Instytucie Historii PAN, kierownik pra-1 
cowni dziejów inteligencji.

Jego zdaniem, nie ma zbiorowej 
pamięci. Pamięć jest zawsze i tylko in­
dywidualna, czego nie zmienia fakt, że 
niektóre jej treści mogąbyć wspólne

wielu jednostkom. "Np. mamy dziś trzy 
formuły pamięci o PRL-u. Pierwsza 
to formuła błędów: „Idea była niezła, 
ludzie ofiarni, ale po drodze popełnio­
no, wiecie, błędy i dlatego się rozpa­
dło”. Druga to formuła rosnącej de­
terminacji: społeczeństwo było stłam- 
szone, zastraszone, ale za przykładem 
opozycji zaczęło pokonywać bariery 
lęku i organizować się. Trzecią jest 
formuła narodowej walki o niepodle­
głość, trwanie w oporze duchowym i 
gotowość do zrzucenia jarzma komu­
ny. „Pamięci prywatne starają się do­
stosować do którejś z tych konkuren­
cyjnych legend" - twierdzi W „GW” 
Jerzy Jedlicki. (PAP)



' klKUR WILEŃSKI 29 lipca 1997 r. 'Mji
Mamy, proszę Państwa, kanikułę, najgorętszy okres lata. Ponieważ w upały nie czyta się poważnych rozpraw naukowych, solidnych artykułów 

historycznych, matematycznych -proponujemy łekturę lekką, wdzięczną, która poprawi samopoczucie, utuli do snu, złagodzi stresy. 
Przygotowaliśmy na dziś „ UltraMarynę” bezkonfliktową, ciekawostkową, romantyczną i poradniczą. Przedstawiamy na tej kolumnie dzieje milo. 

ści słynnego hiszpańskiego malarza SalvadoraDalego i jego muzy, fascynującej Rosjanki Gali. Piszemy też o jeszcze jednym  słynnym potomku 
wilniuka - Dymitrze Szostakowiczu. Bo przecież skrzętnie kolekcjonujemy osoby, które kiedykolwiek miały jakąś łączność z naszym miastem.:?. 
Zapoznamy tei Państwa z primadonną teatrów operowych świata, Montserrat Caballe, która prawdopodobnie będzie śpiewała wraz z córką Marti 
we wrześniu w Wilnie. Przedstawiamy również trochę ciuszków, parę chłodników na upały. Przeczytajcie wszystko. Staraliśmy się, by było cieka­
wie... - i - E MES .-i 1
NIEZWYKŁE KARIERY

MATKA 
I CÓRKA

To„śpiewaczka o głosie, który 
I trudno zapomnieć Lub pomylić z in­
nym. Bardzo obrazowo przedstawił 

[jego brzmienie reżyser koncertu ga- 
llowego na zakończeniu Olimpiady w 
Barcelonie - ustawił on Montserrat na 

[tle olbrzymiej rozwiewającej się na 
wietrze płachty jedwabiu. Właśnie tak 
pjewa Montserrat. Urodziła się w 

Barcelonie. Ta również studiowała w 
konserwatorium, początkowo jako 
pianistka, a następnie jako śpiewacz­
ka. Skończyła uczelnię z wyróżnie­
niem w 1956 r. i została solistką ope­
ry w Bazylei. Śpiewała w „Tosce”, 
3otysie Godunowie”, „Cyganerii”, 
.Czarodziejskim flecie”, „Sprzedanej 

narzeczonej”. W 1960-1963 r. wystę­
powała w Bremie („Eugeniusz Onie­
gin”, „Traviatta”, „Sewilski cyiulik”).

W 1965 r. wypadek sprawił, że 
zaśpiewała w zastępstwie chorej so­
listki w „Lukrecji Borgii” Doriizettie- 
go w Nowym Jorku. Już po pierwszej 
arii publiczność zgotowała nieznanej 
artystce owację. Odtąd śpiewa w Me­
tropolitan Opera, w najsłynniejszych 
teatrach operowych świata. W 1970 

odbył sięjej triumfalny debiut w me­
diolańskiej La Scali. Montserrat Ca­

balle jest bez wątpienia jedną z naj­
znakomitszych śpiewaczek wszech­
czasów... Śpiewaczy talent córki oka­
zał się dla Caballe niespodzianką. 
Wraz z mężem i impresariem w jed­
nej osobie Bemabe (pobrali się w 
1964 r.) planowali dla córki karierę 
tancerki. Zdolności Marti odkrył jej 
wuj, brat Caballe, pracujący w bran­
ży muzycznej. Poradził Marti, by za­
częła szkolić głos. Wszystko odbywa­
ło się w tajemnicy przed rodzicami. 
Dopiero w 1991 r. Marti po raz pierw­
szy zaśpiewała przed nimi.

Pierwszy wspólny występ matki i 
córki odbył się 9 października 199S 
r. w Londynie. Caballe obchodziła 
wtedy 25-lecie kariery śpiewaczej. 
Obie artystki odniosły olbrzymi suk­
ces...

Matka i córka są bardzo różne.

Potężna, ale nie rażąca swą nadwa­
gą, Montserrat Caballe pojawia się 
na scenie w ciemnych, bogatych kre­
acjach. Jest wegetarianką, chociaż, 
jak sama się śmieje, nie. widać tego 
po niej. Żywi się sałatą, jarzynami, 
ogromną ilością jajek na twardo. 
Uwielbia piwo (sic!). Marti jest smu­
kła, ma długie czarne włosy i twarz 
przypominającą do złudzenia Marię 
Cailas: Śpiewa już dziś z takimi zna­
komitościami jak Placido Domingo, 
w takich teatrach jak opera w Ham­
burgu. Chociaż ceny biletów na kon­
cert Montserrat Caballe i Marti, któ­
ry ma się odbyć w  wileńskiej Filhar­
monii Narodowej we wrześniu, wy­
noszą od 100 do 500 litów, myślę, że 
salę wypełnią tłumy. To będzie z pew­
nością koncert wieku.

NA ZD JĘCIU: M ontserrat 
Caballe (od lewej) i Marti.

ŻYCIORYSY

PRAWNUK 
WILEŃSKIEGO 

WETERYNARZA
Po ojcu w Dymitrze Szostakowi­

czu płynęła polska krew. Jego pra­
dziadka, wileńskiego weterynarza, wy- 
wićziono w głąb Rosji za udział w po­
wstaniu listopadowym? Dziadek, 
uczestn i k powst ani a styczn i owego, 
organizował ucieczkę Jarosława Dą­
browskiego z moskiewskiego więzie­
nia, za co trafił na Syberię. Kiedy w 
1927 r. 21-letniego D. Szostakowicza 
wytypowano na I Konkurs im. F. Cho­
pina, władze bolszewickie zastanawia­
ły się, czy można wypuścić do War­
szawy tego „Polaczka”. Pojechał jed­
nak i wrócił z dyplomem honorowym.

Wdowa.po wielkim kompozyto­
rze, Irina Antonowna, chce dziś zało­
żyć w ostatnim ich mieszkaniu, przy 
Związku Kompozytorów w Moskwie, 
muzeum i wydawnictwo nutowe. Mia­
ła 27 lat, gdy wyszła za mąż za 56- 
Ietniego słynnego już wdowca z dwój­
ką dorosłych dzieci. Stała się jego 
szczęściem i podporą. Jako córka re­
presjonowanych rodziców (ojciec był 
polskim komunistą), Irina Antonow­
na wychowała się w ochronce, gdzie 
na codziennych apelach dziękowano 
towarzyszowi Stalinowi za szczęśliwe 
dzieciństwo: Zrozumiały był dlą,niej 
wieczny strach, jaki towarzyszył jej 
mężowi całe życie. Nie dziwiła się, gdy 
wbrew swym poglądom, podpisywał 
różne listy skierowane przeciwko Sa- 
charowowi, innym decydentom.

Dla jednych był D. Szostakowicz 
artystą poskromionym przez reżim, dla 
innych w jego muzyce brzmiała roz­

pacz i bunt. Jakkolwiek było - jego 
genialność jest bezsprzeczna. Cokol­
wiek usłyszał, mógł w każdej chwili 
odtworzyć bezbłędnie jak magneto­
fon. Muzyka rodziła się mu w głowie 
już w brzmieniu orkiestrowym. Kom­
ponował nieraz bez fortepianu, czę­
sto na łóżku szpitalnym.

Syn kompozytora, dyrygent Mak- 
sim Szostakowicz, tak tłumaczy kon­
formizm ojca: „Cała twórczość jego 
jest opowieścią o epoce, w której żył. 
Nie mógł więc pominąć największych 
kataklizmów, wojen, rewolucji Ge­
nialne, moim zdaniem, symfonie 
„Rok 1905” i „Rok 1917” mówią o 
tragedii ludzi opętanych krwiożerczą 
ideą. Rozpatrywanie ich jako utwo­
rów koniunkturalnych jest wielkim 
błędem”.

W roku 1981, sześć lat po śmier­
ci ojca, syn Szostakowicza nie wrócił 
do ZSRR z  tournee po Zachodnich 
Niemczech. Od niedawna odwiedza 
Rosję jako obywatel USA. Przez kil­
ka lat kierował orkiestrą symfonicz­
ną w Nowym Orleanie, dziśjeździ po 
święcie dyrygując głównie dziełami 
ojca. Propagowanie jego twórczości 
uważa za swój dług synowski.

tradycyjnych norm etycznych i moral­
nych.

Związek łączący Galę z Salvado- 
rem Dalim to jedna z najdziwniejszych 
historii miłosnych naszego stulecia. 
Wpływ Gali na życie malarza był tak 
wielki, że kiedy zmarła w 1982 r. w 
wieku 87 lat, Dali zamknął się w jej 
pokoju, zaciągnął zasłony i odmówił 
przyjmowania pokarmów.

Spotkali się w sierpniu 1929 r. w 
małej hiszpańskiej miejscowości rybac­
kiej Cadaques. Gala była żoną słynne­
go poety Paula Eluarda, również przed­
stawiciela surrealizmu. Ujrzała Dale­
go, jak w błyszczącej jedwabnej koszu­
li i słynnym naszyjniku z pereł, lekkim

Gala i Dali stali się nierozłączni. 
Gdy wyczerpała się cierpliwość Elu­
arda, powiedział żonie, że czas wra­
cać do Paryża. Jakież było jego zdu­
mienie, gdy oświadczyła, że zostaje z 
Dalim. Nawet po licznych romansach, 
w tym ze znanymi malarzami Maxem 
Ernstem czy G. de Chirico - zawsze 
wracała do Eluarda. Tera#wyjechał z 
Cadaąues sam.

Była szatańska i makabryczna, 
bezlitosna zarówno wobec nieprzyja­
ciół, jak też najbliższych. Miała mnó­
stwo romansów do późnej starości. 
Dali skarżył się, że jej potrawy mają 
smak chusteczki do nosa. Sztuka Gali 
polegała na olbrzymiej wrażliwości.

Oliwka, Lwiątko, Wiewiórka, Tapir, 
Pszczółka, Leda, Św. Helena, Mój Wło­
chaty Orzeszek itp. Krążyła opowieść, 
że ojciec Gali zarządzał olbrzymią po- 
siadłościąjakiegoś księcia, że bujała się 
kiedyś na kolanach hrabiego Tołstoja. 
Zdumionych jej rozwiązłością karmiła 
opowiastkami, że jako młoda dziewczy­
na została zgwałcona przez ojczyma, to 
znów przez brata. Jedynym wiarygod­
nym faktem było to, że urodziła się w 
1895 r. jako Helena Diakonowa i miesz­
kała w Kazaniu.

Dali wiedział, że gdyby nie jej po­
stawa wściekłego psa-strażnika, padłby 
ofiarą różnych oszustów. Prowadziła in­
teresy, ustalała ceny, liczyła pieniądze.

Tym razem napiszemy więcej o 
malarzu i jego muzie, gdyż ich życie - 
to pasjonująca historia, doskonałe czy- 
I tadło na lato. W połowie wieku bulwer­
sowali opinię publiczną nie mniej niż 
Diana i Karol, a może nawet więcej. 
Sami zresztą prowokowali tę opinię, a 
to ekstrawaganckimi strojami, to znów 
dziwnym zachowaniem, różnymi wy- 
brykami, o których rozpisywała się 
później prasa.

Salvador Dali - czołowy hiszpań­
ski malarz, grafik, dekorator, ilustrator 
i teoretyk malarstwa - był czołowym 
1 przedstawicielem surrealizmu - kierun­
ku w sztuce, który długie lata znajdo­
wał się u nas na cenzurowanym. Pa­
miętamy z pewnością jego niezwykłe 
obrazy „Trwałość pamięci”, w którym 
zegary miękkie jak ściereczki suszą się 
na krawędzi stołu, na gałęziach wy­
schniętych drzew; „Płonącą żyrafę” w 
postaci olbrzymiej wysmukłej kobiety 
z żebrami i kośćmi jak stalowe obrę­
cze. Surrealizm powstał we Francji 
około 1920 r. Cała rzecz polegała na 
tworzeniu wizji nadrealnej rzeczywi­
stości. Źródłem surrealizmu były ob­
razy powstałe w podświadomości ludz­
kiej, w makabrycznych snach, w czymś 
stojącym poza prawem logiki, rozumu,

GALERIA MARYNY: ..KOBIETA W  SZTUCE”

SALVADOR DALI
(1904 -1989)

tanecznym krokiem szedł brzegiem za­
toki. Zdumiał nawet Galę i towarzyszą­
cych jej ekscentrycznych surrealistów. 
Gala początkowo sprawiała wrażenie 
zaciekawionej tym histerycznym szaleń­
cem, który biegał tam i z powrotem przy­
nosząc z domu - wyłącznie dla niej - 
poduszki, szklanki z wodą Później jed­
nak w miejsce ciekawości pojawił się 
błysk życiowej intuicji: „Uznała mnie 
za geniusza - na wpół obłąkanego, ale 
zdolnego do wielkiej moralnej odwagi” 
- pisał później Dali.

Tym, co zafascynowało Dalego, 
było szczupłe chłopięce ciało, delikat­
ne pośladki młodej kobiety o błyszczą­
cych oczach. Najpiękniejsze były wła­
śnie oczy - przejrzyste, brązowe, duże i 
okrągłe, obdarzone spojrzeniem tak in­
tensywnym, że jak mawiał Eluard, „po­
trafi przebijać ściany”. Nie była pięk­
nością, ale miała silny erotyczny fluid.

Za każdym razem potrafiła zrozumieć 
cel dążeń artysty, przejrzeć go, czy to 
był Eluard, czy Dali. Po rozstaniu z 
Eluardem, wyjechali z Paryża i spę­
dzali czas w hotelu na południu Fran­
cji za zamkniętymi drzwiami i okien­
nicami. Wpuszczali tylko pokojówkę 
z posiłkami. Dali mówił, że w tym 
okresie „stapiali się w jedno”.

Czcił i ubóstwiał Galę, a jedno­
cześnie bał sięjej. Nie był zresztą w 
tym odosobniony. Większość męż­
czyzn i prawie wszystkie kobiety (nie . 
znosiła swoich rywalek) odbierało ją  
jako tyrana. Była okrutna, gwałtowna 
i małostkowa, równie chciwa jak ża­
rłoczna seksualnie. Na obrazach Da­
lego pojawiła się jako postać macie­
rzyńska, jako Leda gwałcona przez 
Łabędzia, albo ubrana w marynarski 
kostium mała dziewczynka. Obdarzał 
ją  tysiącem pochlebnych przezwisk:

Ubierała Dalego, zawiązywała mu na­
wet sznurowadła. Gdy malował, siady­
wała obok i czytała mu głośno książki 
filozoficzne. On zaś podpisywał swe 
obrazy jej imieniem splecionym ze swo­
im.

Namalował mnóstwo jej portretów. 
Najbardziej erotyczny - to studium na­
gich pleców Gali. Siedzi na tym portre­
cie ze złożonymi rękoma na zmiętym 
łóżku, jakby czekała na kolejne spotka­
nie z kochankiem.

Na początku 1939 r. .Dali i Gala 
przybyli do Arachon i wynajęli ślicz­
ną rokokową willę nad brzegiem jezio­
ra. Odnowili przyjaźnie z malarzem M. 
Duchampem, projektantką mody, słyn­
ną Coco Chanel. Ta ostatnia dawała 
Gali suknie, które nosiła dopóki się nie 
zdarły.

Po niemieckiej inwazji na Francję, 
małżonkowie uciekli do Kalifornii. Tu 
Gala pchnęła Dalego na drogę komer­
cji. Płodził obrazy jak bułki, a jej wciąż 
było mało. Lęk przed ubóstwem, nie­
możnością prowadzenia wystawnego 
życia przezwyciężały wszelkie skrupu­
ły. Nieraz zmuszała Dalego do pracy. 
W tym czasie popyt na jego obrazy w 
USA był olbrzymi.

W 1948 wrócili do Hiszpanii. Ona 
miała 53 lata, on był o 10 lat młodszy. 
Pożerała ją  zazdrość. Obawiała się, że 
młodsza kobieta odbierze jej Dalego.

...Pewnego razu ujrzała na ulicy 
młodego narkomana uderzająco po­
dobnego do Dalego. Wzięła go na 
utrzymanie, woziła po Europie.

Miała wtedy 67 lat. Przysięgali 
sobie dozgonną miłość na grobie Ro* 
mea i Julii w Weronie, ale gdy Gal* 
przekonała się, że młody człowiek trak­
tuje to wszystko śerio - porzuciła go- 
Miała potem mnóstwo innych kochan­
ków, którzy urozmaicali jej starość. 
Była też coraz bardziej zazdrosna o 
modelki Dalego, o pielęgniarki w szp>‘ 
talach. Przepędzała je i mówiła, j* 
sama będzie pozowała malarzowi 
portretów. ..

Jej władza nad Dalim nie nu*j* 
granic. Dlatego po śmierci Gali uznaj, 
że nie potrafi bez niej żyć. Ź y łj« ^  
jeszcze siedem lat zaskakując spo**  ̂
ność światową wciąż nowymi e 
sami. ; Tiin.

(N a  p o d s ta w ie  k siążk i 
M c G irk a ) . - u .

N A  Z D JĘ C IA C H : Gal* «
d o śc l; je d e n  z  portret® *' ^
p rz e d s ta w ia ją c y  am erykan 
t o r k ę  M a e  W est.
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Lato dobiega końca, ale wiele z 

jg| ma jeszcze wakacje i urlop przed 
sobą. Dla nich - parę porad na wcza­
sy. Cóż może być przyjemniejszego 
niż ubranie w upalny letni dzień lek­
kiej perkalowej lub satynowej sukien- 
j2 w łączki, ciapki i kwiatki. Zda się 
zachowuje ona świeżość poranka, 
przyjemnie chłodzi rozpalone ciało. 
Sukienki mogą być długie i mini, z 
nacięciami w przeróżnych miejscach. 
Do tego S słomkowy kapelusz i ko­
niecznie sandałki. Tego lata mamy 
szał sandałków, sandałomanię. Ale do 
sandałków trzeba mieć nogi. Długie, 
gładkie, wypielęgnowane. Co robić,

aby je mieć? Nad tym, moje drogie, 
trzeba popracować.

Po pierwsze, należy nosić wy­
godne obuwie, które nie deformuje 
stóp, nie-iiwiera. Jeśli masz nadwagę 
- ulżyj swym stopom, schudnij. Szyb­
kie marsze to najlepsza gimnastyka 
dla nóg. Oglądając TV trzymaj nogi 
wysoko. Biorąc prysznic masuj je od 
stóp ku górze, kulistymi ruchami, a 
potem strumieniem chłodnej wody. 
Od czasu do czasu zafunduj nogom 
wieczorową kąpiel w chłodnej wodzie 
z dodatkiem soli. Mile widziany jest 
masaż stóp, który przynosi ulgę po ca­
łodziennej pracy. Po każdej kąpieli nie 

zapomnij wmąso- 
wać w  nogi krem 
(może być ten sta­
ry do twarzy). Sza­
lenie ważna jest 
depilacja i pedicu­
re. Do depilacji 
służą specjalne go­
larki dla pain, pla­
stry woskowe, kre­
my, które skutecz­
nie likwidują wło­
sy. Nogi mają być 
jedw abiste, ela­
styczne, ładnie 
opalone. Pedicure 
rób wieczorem, bo 
ten zabieg nie zno­
si pośpiechu. Pa­
znokcie przycinaj

w kwadrat, delikatnie zaokrąglając 
boki pilnikiem. Przed nałożeniem la­
kieru przetrzyj każdy paznokieć zmy­
waczem - lakier będzie lepiej się trzy­
mał. Bose, opalone stopy najładniej 
wyglądają z paznokciami „ubranymi” 
w beże, lub delikatne lekko opalizu­
jące róże. Pozostaje już tylko góra - 
włosy. Oto kilka modnych ftyzurck, 
które drukujemy za „Twoim Sty­
lem”.

W  pierwszym rzędzie - wyższa 
szkoła skręcania,. Zrobić trwałą na 
krótkich włosach jest najtrudniej. 
Dobry fiyzjer potrafi nawinąć włosy 
na wałki na 38 sposobów, by zmie­
nić je w naturalne, delikatne loki.

Drugi rząd - trwała modelowa. 
Dzięki bardzo lekkiej ondulacji wło­
sy będą podwinięte i wymodelowa­
ne bez układania. To wymarzone wy­
kończenie prostej fryzury.

W trzecim  rzędzie - Aniołki 
Charliego. Burza loków i włosy do 
pasa to hollywoodzki ideał piękna. 
Ale długie pasma rzadko same z sie­
bie ładnie się kręcą. Dobra trwała po­
rządkuje loki i nadaje fryzurze har­
monię.

Czwarty rząd - Powrót Madame 
Pompadour. Włosy skręcone trwałą 
doskonale sięupinają. Wystarczy jed­
na spinka. A kilka osypujących się 
loczków doda tylko rozwichrzonego 
wdzięku.
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C H Ł O D N IK I
CHŁODNIK BABCI 

1 1 zsiadłego m leka, szk lanka  śm ietany, pęczek rzodkie- 
Wek> pęczek szczypiorku, ogórek , 3 ja jk a , sól, p ieprz.

Szczypiorek umyć, drobno posiekać, podobnie rzodkiewkę 
1 ogórek. Mleko roztrzepać razem ze śmietaną, zmieszać z  wa- 
^Twami, doprawić do smaku. Ugotować na twardo jajka, obrać, 
Podzielić na ćwiartki. Na talerzu ułożyć jajka i zalać chłodni­
om , który warto przedtem wstawić do lodówki.

CHŁODNIK SZCZAWIOWY 
03 1 rosołu, 1 i 1/21 zsiadłego mle- 
250 g śmietany, 200 g szcza- 

100 g szpinaku, 3 ja jk a ,
J^ypiorek, koperek, sól, cu- 
**er do smąku.

Szczaw i szpinak przebrać,
* .  i .ugotować w ro- 

lfAC' przez sito. Mle-
ze śmietaną, a po- 

z Przecierem, dobrze roz-tem
tr7 1—'v*'iłCin,aoQ]

• -|ajka ugotować na twar­
da! dfj • P^oić i dodać do mle-
Ilr»»ić0B,Ći X>SipkSnąZieleninę’ d°"

? Ziemniakami. 
z CHŁODNIK POMIDOROWY 

g0j * zsiadłego m leka, szk lanka soku pom idorowe-
ty nka śmietany, szczypiorek, sól, p ieprz, cukier, 

pote^ s^ adniki (prócz szczypiorku) zmiksować razem,
szczypiorek i przyprawy. Wstawić do lodówki. Po-

CHU^"iakami
21^ 1 LITEW SK I (w polskim  w ydaniu)

adleS° mleka, 0,5 I śmietany, 400 g botw inki, 150 g

pieczonego kurczaka , duży zielony ogórek, pęczek rzod­
kiew ek, koperek , szczypiorek, 2 ja jk a , k ilka łyżek koncen­
tra tu  buraczanego, sól, cuk ier do sm aku. Botwinkę umyć, 
pokroić, ugotować w niewielkiej ilości wody. Ogórek obrać, 
pokroić w  paseczki, rzodkiewki - na nieduże kawałki, zieleni­
nę posiekać. M leko roztrzepać że śmietaną, dodać zieleninę, 
pokrojone mięso i ugotowane na twardo i podzielone na ósemki 
jajka. Doprawić koncentratem i przyprawami, odstawić do lo­
dówki na 2 godziny.

CHŁODNIK LITEWSKI (w wileńskim wydaniu)
To samo, tylko nie dodaje się  kurczaka.

CHŁODNIK WIŚNIOWY 
1 kg wiśni, 8 łyżek cukru , 2 łyżki m ąki ziem niaczanej, 

cynam on, cu k ie r  waniliowy, sk ó rk a  cytrynow a. Owoce 
umyć, zalać niewielką ilością wody i pogotować aż zmiękną: 

W tedy. przetrzeć przez sito^ do­
dać cukier, skórkę cytry­

nową i mąkę ziemnia­
czaną rozprowadzoną 

w zimnej wodzie, za­
gotować mieszając. 
O dstaw ić i dobrze 
ochłodzić. Podawać 

*  _ z kruchymi paluszka­
mi.

CHŁODNIK Z 
JABŁEK 

750 g soczystych ja ­
błek, 1/2 I m leka, 1/2 szklanki 

białego wina, 3-5 łyżek cukru^lyżka mąki, sok z cy­
tryny, ćynam on, rodzynki.

Jabłka myjemy, obieramy, kroimy w ćwiartki wyjmując 
gniazda nasienne. Gotujemy z  wodą (1/21), cukrem i cynamo­
nem. M leko zagęszczamy mąką, dobrze mieszając i wlewamy 
do masy jabłkowej. Zagotowujemy zupę, dodajemy rodzynki. 
Gdy zupa wystygnie dolewamy wino, przyprawiamy sokiem z 
cytryny, ew. cukrem. Wstawiamy chłodnik do lodówki.

CIEKAWOSTKI
x Spikerce LTV A. Żukauskiene zrobiono skandal 

powodu tego, że sfilmowała się w polskim klipie rekla­
mującym proszek do prania. Podobno przeczy to zało­
żeniom konwencji „Telewizja bez granic”, która zakła­
da, że osoby regularnie ukazujące się na ekranie nie mogą 
reklamować towarów. Chyba tu jednak chodzi o coś" 
nęgo.

x W ciągu 5 miesięcy br. na Litwie urodziło się 
tys. 607 niemowląt, zmarło zaś 18 tys. 113 osób, czyi 
urodziliśmy o 170 noworodków więcej niż w analogicz­
nym okresie roku ubiegłego, pochowaliśmy z kolei 
1287 osób mniej. W ciągu 5 miesięcy pobrało się 1 
Litwie o 316 par mniej niż w tym samym okresie ub. 
rozwiodło zaś - o 225 par mniej. W czerwcu ludność] 
Litwy liczyła 3 min 705,6 tys. osób, o 1576 mniej niżl 
póbzątku roku.

KĄCIK HUMORU 
Artystka od kulis. Zgadnij, kto to taki?

Zestaw przygotowała 

B arbara  ZNAJDŻIŁOW SKA
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Powódź

Powódź narodową katastrofą
Ministrowie spraw wewnętrznych 

Polski i Niemiec Leszek Miller i Man­
fred Kanther, którzy w niedzielę spo­
tkali się na polsko-niemieckiej grani­
cy w Słubicach, podsumowali wspól­
ne działania przeciwpowodziowe 
wzdłuż granicy i przyznali, że po­
wódź, jaka dotknęła Polskę i Niem­
cy, jest „narodową katastrofą”.

W kwietniu br. podpisaliśmy pol­
sko-niemiecką umowę o współpracy 
w razie klęsk, nie przypuszczaliśmy, 
że tak szybko będziemy musieli ją  
wypełnić - powiedział Miller. Podał, 
że po 20 dniach walki z żywiołem 

. woda zalała ok. 600 tys. hektarów zie­
mi, a 140 tys. ludzi trzeba było ewa­
kuować. W akcji jest obecnie 75 tys. 
żołnierzy, strażaków i policjantów.

Miller podziękował stronie nie­
mieckiej za współpracę i pomoc oka­
zaną poszkodowanym przez powódź 
Polakom. Zadeklarował, że strona 
polska jest gotowa zaoferować Niem­
com pomoc, o jaką poproszą w razie 
potrzeby. Poinformował, że po odpar­

ciu powodzi, polskie i niemieckie 
służby wymienią się raportami i zor­
ganizują konferencję, podczas której 
przedstawią swoje doświadczenia.

Przyjaciół poznaje się w biedzie 
- powiedział minister Kanther. Oce­
nił, że umowa funkcjonuje dobrze. 
Przypomniał, że jest ona wypełniana, 
choć jeszcze jej nie ratyfikowano. 
Polsko-niemiecka współpraca polega 
obecnie na wymianie informacji do­
tyczących największych niebezpie­
czeństw jakimi, w jego opinii, są: po­
ziom wody w rzekach i stan zagroże­
nia epidemiologicznego.

-  „Wielką troską” napawa Kanthe- 
ra spodziewane nadejście drugiej fali, 
która idzie od Wrocławia, mogącej 
spotkać się z cofającą wodą fali pierw­
szej. Sytuacja może być wtedy kry­
tyczna - powiedział niemiecki mini­
ster. Tymczasem obecny w Słubicach 
Krzysztof Szamałek,.z-ca szefa Szta­
bu Przeciwpowodziowego ocenił, że 
to niebezpieczeństwo raczej nam nie 
grozi.

W Słubicach stan Odry po godz. 
10 wynosił 650 cm i ustabilizował 
się na tym poziomie do 15. Obowią- 
zujef tu stan alarmowy. Przez głośniki 
nadawane są co kilka minut komuni­
katy o natychmiastowej ewakuacji 
ludności.

Przejeżdżając przez Słubice trud­
no zobaczyć ludzi w tym zwykle ru­
chliwym mieście. Jednak nie wszyscy 
zdecydowali się wyjechać. Kobieta 
mieszkająca na Placu Wolności po­
wiedziała, że na drugim piętrze na 
pewno jej nie zaleje, a ponadto zrobi­
ła wystarczająco duże zakupy, żeby 
przetrwać powódź. Jak poinformował 
burmistrz Słubic, Ryszard Bodziacki, 
w 16,5- tysięcznym mieście pozosta­
ło ók. 3,5 tys. ludzi.

W mieście wyczuwa się napięcie 
i atmosferę wyczekiwania na nadej­
ście wody. Domy zabezpieczone są 
workami z piaskiem, okna zabite de­
skami, na drzwiach rozpostarto gru­
be folie. Po obu stronach Odry żołnie­
rze, a także strażacy i policjanci, 
umacniają wały.

Wojciech 'Rimidalski

Trwa wielkie sprzątanie
Na terenach objętych powodzią w 

woj. katowickim sytuacja normalizu­
je się, jednak stan pogotowia przeciw­
powodziowego jest jeszcze utrzyma­
ny. W zbiornikach retencyjnych rosną 
rezerwy powodziowe - poinformowa­
no 28 bm. w Wojewódzkim Sztabie 
Przeciwpowodziowym w Katowi­
cach.

Trwa wielkie wypompowywanie 
wody z zalanych obiektów, zalewisk, 
udrażnianie odpływów wody oraz 
wzmacnianie wałów przeciwpowo­

dziowych. W pracach tych uczestni­
czy blisko 2 tys. strażaków, żołnierzy 
i policjantów.

W Raciborzu z ulic usuwane są 
sprzęty zniszczone przez powódź, 
naprawiane i remontowane są budyn­
ki. W dalszym ciągu dowożona jest 
tam żywność i woda pitna, choć wo­
dociągi już działają.

Zdaniem pracowników służb sa­
nitarnych bez przerwy kontrolujących 
jakość wody, jest ona zgodna z para­
metrami, jednak nie zaleca się jej

używania do celów spożywczych.
Wg danych sztabu, w rejonie 

gminy Racibórz stwierdzono 95 przy­
padków nieżytów żołądkowo-jelito- 
wych. Szczepieniom ochronnym pod­
dano 12 tys. osób.

Systematycznie/rozdawane są 
dary dla powodzian. Jest ich tak wie­
le, że część przekazano do woj. opol­
skiego. Wypłacane są również jedno­
razowe zasiłki powodziowe. Dotych­
czas zrealizowano 903 wypłaty.

Skandal

Korporacje walczą o 
kontrolę nad ORT

W Rosji dojrzewa kolejny skan­
dal polityczno-finansowy, związany z 
walką wielkich korporacji finanso­
wych o kontrolę nad środkami maso­
wego przekazu. Tym razem celem 
zmagań grup finansowych jest naj­
większa w Rosji kompania telewizyj­
na - Społeczna Telewizja Rosyjska 
(ORT), dawniej: I kanał telewizji 
„Ostankino”.

Według informacji rozgłośni 
„Echo Moskwy” i gazety „Siegodnia”, 
w sobotę w jednej z podmoskiewskich 
rezydencji odbyła się narada z udzia­
łem wysokich rangą urzędników rzą­
dowych i grupy wpływowych biznes­
menów, której tematem była sytuacja 
w ORT. Uczestnicy narady - sugeruje 
dziennik-„Siegodnia” -opracowali 
plan działań, ktÓTych celem jest prze­
jęcie kontroli nad telewizjąORT przez 
grupy finansowe związane z pierw­
szymi wicepremierami rządu federal­
nego Anatolijem Czubajsem i Bory­
sem Niemcowem. Według tego same­
go źródła, Borys Niemców ma przed­
stawić do akceptacji prezydentowi 
Jelcynowi projekt dekretu o reformo­
waniu ORT.

Powodem (czy też pretekstem) do 
podjęcia nadzwyczajnych działań w 
ORT stał się sobotni program anali­
tyczny „Wriemia”, którego prowadzą­
cy Siergiej Dorienko zakwestionował 
zgodność z prawem przetargu o 25 
proc. akcji holdingu telekomunikacyj­
nego „Swiaźinwest”. Konkurs wygra­
ła, płacąc 1 mld 875 min dolarów,

grupa ONEXIM-bank, która cieszy 
się poparciem wicepremiera Czubaj- 
sa.

Ekspansja ONEXIM -banku (gru­
pa ta kupiła ostatnio kontrolny pakiet 
akcji gazety „Izwiestija” i akcje dzien­
nika „Komsomolskaja Prawda”) na­
potkała przeciwdziałanie konkuren­
cyjnych korporacji finansowych, któ­
re podjęły także akcję propagandową 
w kontrolowanych przez siebie środ­
kach masowego przekazu, w tym w 
telewizji ORT.

ORT jest tylko z nazwy telewigą 
społeczną. Mimo że państwo ma kon­
trolny pakiet akcji ORT, uważa się, że 
największy wpływ na politykę progra­
mową i finansową tej kompanii ma 
zastępca sekretarza Rady Bezpieczeń­
stwa Borys Bieriezowski. Założony 
przez Bieriezowskiego końcem Łogo- 
VAZ ma 16 proc. akcji ORT.

Charakterystyczne, że informację 
o planach zwiększenia wpływów 
ONEXIM-banku w telewizji ORT 
podały właśnie gazeta „Siegodnia” i 
rozgłośnia . „Echo Moskwy”, które 
należą do holdingu informacyjnego 
„Media Most” , kierowanego przez 
Władimira Gusinskiego - również jed­
nego z konkurentów ONEXIM-ban- 
ku na rynku prasowym.

Potencjalny konflikt wokół ORT 
zapowiada zaostrzenie walki między 
korporacjami finansowymi jesienią, 
kiedy będzie prywatyzowanych pięć 
kompanii naftowych i kilka wielkich 
zakładów przemysłowych.

Obyczaje
Podręcznik 

dobrych 
manier dla 
turystów

Dla turystów, którzy w  fontannach 
moczą nogi i urządzają pikniki na 
schodach katedry we Florencji .przy­
gotowano podręcznik dobrych ma­
nier.

Czterostronicowa broszura w ję­
zyku angielskim i włoskim będzie od 
jesieni rozprowadzana w hotelach, 
sklepach, restauracjach i pociągach - 
podał w niedzielę rzymski dziennik 
„La Repubbiica”.

Dobre maniery w miejscach pu­
blicznych wykluczają kąpiele i mo­
czenie nóg w fontannach, przysiada­
nie i jedzenie pod pomnikami i wej­
ściem do muzeów. Muzeów nie wy­
pada zwiedzać w bieliźnianych pod­
koszulkach, ale szorty są dozwolone. 
Niedopuszczalne jest opalanie się w 
kostiumach kąpielowych na skwerach 
i placach oraz spanie w śpiworach na 
ulicy.

Osobom nie przestrzegającym 
tych zasad grozić będą grzywny do 
230 dolarów - pisze gazeta.

Wypadek
Pies

postrzeli]
człowieka

Pewien mieszkaniec Lakewood, 
w stanie Waszyngton, został postrze­
lony w brzuch przez...swego psa. 
Wskoczył on do szoferki półcięża- 
rówki swego pana i nacisnął łapą na 
spust leżącej strzelby w sposób tak 
pechowy, że broń wypaliła prosto w 
żołądek mężczyzny.

Rana, na szczęście, nie okazała się 
śmiertelna, ale mężczyzna ma również 
inny powód aby wątpić, iż pies jest 
najlepszym przyjacielem człowieka - 
policja przy okazji przeszukania pó- 
łciężarówki, znalazła w niej paczkę 
kokainy „crack”.

Media

Kto zawinił - przemoc w 
mediach

Wpływ scen przemocy w mediach 
na brutalizację życia oraz sposoby 
ograniczenia emisji programów za­
wierających takie sceny były tematem 
poniedziałkowego spotkania w Sej­
mie przedstawicieli nadawców telewi­
zyjnych i członków rad programo­
wych działających przy 12 oddziałach 
regionalnych telewizji publicznej.

„Kto zawinił?. Szkoła, rodzina, 
środowisko, społeczeństwo. Każda z 
tych odpowiedzi jest zapewne słusz­
na, ale prawdą jest również to, że 
wpływ na brutalizacjęiycia mają sce­
ny przemocy pokazywane przez me­
dia” - powiedział otwierając spotka­
nie marszałek Sejmu Józef Zych. Zda­
niem Zycha, media powinny wprowa­
dzić samokontrolę i ograniczyć nada­
wanie programów ze scenami brutal­
nymi. '

Maciej Domański, szef programu 
2 TVP uważa, że samokontrola me­
diów powinna oznaczać wysoki sto­
pień „zawodowstwa moralnego” i 
odpowiedzialności zawodowej. Jego 
zdaniem, należy wyłonić profesjonal­
ną kadrę, która pod względem moral­
nym będzie poza wszelkim podejrze­
niem. Autorytetem moralnym powin­
ny odznaczać się przede wszystkim 
osoby, które mają wpływ na dobór 
programów dla dzieci i młodzieży.

„Ile razy mówi się, że coś trzeba 
ograniczać, kontrolować, trzeba od­
woływać się do fundamentalnej zasa­
dy wolności wypowiedzi. Czasami 
chcąc ograniczyć brutalność, trzeba 
naruszyć wolność wypowiedzi” - po­
wiedział Bolesław Sulik, przewodni­
czący Krajowej Rady Radiofonii i Te­
lewizji: Jego zdaniem, należy widzieć 
różnicę między programami, które 
pokazują przemoc tylko po to, żeby 
przytępić wrażliwość widza, a takimi, 
które pokazują ją  w celach artystycz­
nych. Sulik uważa, że nawet przy oka­

zji programów wybitnych zawierają­
cych sceny brutalne należy zamiesz­
czać ostrzeżenia lub nadawać je po 
godz. 23.00. Jego zdaniem, nadawcy 
powinni również zawrzeć porozumie­
nie i wprowadzić wewnętrzne auto­
regulacje, które ograniczałyby dostęp 
dzieci i młodzieży do programów bru­
talnych,/System autoregulacji, np. 
kodowanie pewnych programów, lub 
ich wyraźne oznaczanie, nie oznacza 
cenzury - uważa Sulik.

Krzysztof Wolicki z rady progra­
mowej TVP uważa, że w telewizji 
można powiedzieć wszystko, ale nie 
dosłownie, lecz za pomocą metafor. 
„Nie wszystko musi być pokazywane 
w pierwotnym kształcie. Nie zachę­
cam do cenzury, zachęcam do podnie­
sienia programów telewizyjnych na 
wyższy poziom artystyczny” -powie­
dział.

Zgodnie z  ustawą o KRRiT pro­
gramy mogące zagrażać psychiczne­
mu, uczuciowemu i fizycznemu roz­
wojowi dzieci i młodzieży nie mogą 
być rozpowszechniane między godzi­
ną 6 a 23. Kazimierz Wolny z regio­
nalnego oddziału TVP w Rzeszowie 
zwrócił uwagę, że sceny przemocy, 
które mogą mieć wpływ na rozwój 
dziecka, znajdują się również w  baj­
kach. Zaapelował doosób mających 
wpływ na dobór programów dla dzieci 
o ich selekcję, a do polskich produ­
centów, aby sięgali do tradycji i ba­
zowali w tworzeniu scenariuszy ba­
jek na twórczości Mickiewicza, Kra­
sickiego.

Zdaniem Janusza Daszczyńskie- 
go, wiceprezesa TVP, nie można wy­
łącznie winić telewizj i za to, że w na­
szym życiu jest coraz więcej brutal­
ności, choć łatwość dostępu do wielu 
kanałów sprawia, że taki wpływ z 
pewnością istnieje.

Pływanie

Sanie św.Mikołaja wygrały 
mistrzostwa

Dziewięć wymyślnych wehiku­
łów, stworzonych ludzką wyobraźnią 
i siłami zapaleńców, pływało w nie­
dzielę po jeziorze Necko w Augusto­
wie (woj. suwalskie), uczestnicząc w 
II Międzynarodowych Mistrzostwach 
Polski w Pływaniu na Byle Czym „Co 
ma pływać - nie utonie”. Zwyciężyły 
pływające sanie św.Mikołaja z reni­
ferami. Drugie miejsce przyznano 
machinie Gobert - czołg, trzecie - 
wehikułowi z butelek Smirnoffa. Za­
bawę obserwowało ok.10 tys. wi­
dzów, głównie turystów.

Na wodzie unosiły się m.in. pły­
wające trabanty, nadmuchiwane bu­
telki i pontony ucharakteryzowane na

pojazdy różne] maści. Mogły być na­
pędzane w dowolny sposób, np. przy 
użyciu żagla, silnika, siły i  godności 
osobistej, a nawet ciągnięte przez mo­
torówkę. Prawa startu nie miały po­
jazdy o konstrukcji standardowej i 
produkowane seryjnie. Jury oceniało 
wytrzymałość jednostek i ich zdol­
ność do utrzymywania się na wodzie 
razem z załogą, prezencję zawodni­
ków i ich umiejętność zabawiania 
publiczności.

Główną nagrodę(4 tys. zł) ufun­
dowało Radio Białystok -pomysło­
dawca i główny organizator zabawy. 
Otrzymali ją  dwaj augustowianie w 
saniach z reniferami, przebrani za 
św.Mikołaja i Śnieżynkę.

Nauka

Dobra wiadomość 
dla alkoholików

Dr Hugh Rushton, czołowy bry­
tyjski specjalista w walce z łysie­
niem, powiedział, że jednym  z  naj­
skuteczniejszych sposobów na za­
chowanie bujnej czupryny jest pi­
cie dużych ilości alkoholu. Łysi 
mężczyźni mają zwykle zbyt dużo 
testeronu we krwi, natomiast uszko­
dzone wątroby alkoholików nie są 
w stanie wytwarzać normalnych ilo­
ści tego hormonu.

Popadnięcie w alkoholizm lub

poddanie się kastracji właściwie 

gwarantują uniknięcie łysienia - po­
wiedział dr Rushton w rozmowie z 
„Sunday Telegraph”. Stwierdzając 

naukowo takie zależności, otwarte 
pozostawił pytanie, czy warto dla 
zachowania włosów utracić jądr* 
lub doprowadzić do marskości wą­
troby. Jeśli jednak ktoś pije o wiele 
za dużo, może pocieszać się, że m 

będzie łysiał.



29 lipca 1997 r. str. 9

Kambodża

Proces Pol Pota
poi Pot, za którego rządów Czer­

woni Khmerowie wymordowali w 
Kambodży około miliona ludzi, był 
cierpiący i bliski łez podczas proce­
su, który jego byli towarzysze zgoto­
wali mu w Anlong Veng - oświadczył 
wponiedziałek amerykański dzienni­
karz Natc Thay er.

Thayer, który jest koresponden- 
m„Far Eastem Economic Review”, 

powiedział, źe 69-letni, siwowłosy i 
poważnie chory Pol Pot i jego trzej 
towarzysze zostali osądzeni 25 lipca 
na Jdasycznym procesie pokazowym 
w stylu Rewolucji Kulturalnej z lat 
60.”.

„Odsunięcie Pol Pota od władzy 
proces były dla niego tak bolesnymi 

wydarzeniami, że obawiałem się, iż 
umrze podczas procesu” - oświadczył 
Thayer. Według niego, tłum 500 żo­
łnierzy Czerwonych Khmerów i cy­
wilów, wielu bez nogi, ręki lub oka,

skandował:,.Zdeptać Pol Pota i jego 
klikę”.

Siedmiu przywódców Czerwo­
nych Khmerów oznajmiło, żePoI Pot 
i jego ludzie są winni morderstw, uni­
cestwienia pojednania narodowego i 
kradzieży pieniędzy partyjnych, oraz 
że „pijani i skorumpowani” dowódcy 
gwałcili żony swoich towarzyszy.

Pol Pot, ubrany w workowate 
czarne spodnie, szarą koszulę i nie­
bieską chustę, w milczeniu wysłuchał 
wypowiedzi swych byłych towarzy­
szy, stojąc na prowizorycznym pod­
wyższeniu. Po ogłoszeniu wyroku 
odszedł podpierając się laską bambu­
sową, podtrzymywany za ramiona 
przez dwóch mężczyzn.

„To nie zmyłka. To nie podstęp. 
Pol Pot jest skończony. Czerwoni 
Khmerowie, których znaliśmy, już nie 
istnieją” -zapewnił Thayer.

Gruz/a

Szewardnadze zaprasza 
wojska ONZ

Prezydent Gruzji Eduard Sze- 
wardnadze poinformował w ponie­
działek, że podczas jego wizyty w 
ubiegłym'tygodniu w Nowym Jorku 
osiągnięto „zasadnicze porozumienie
0 przeprowadzeniu w Abchazji poko­
jowej operacji z udziałem międzyna­
rodowych sił pod egidą ONZ”.

Sity ONZ miałyby zastąpić rosyj­
ski kontyngent wojskowy, który z 
mandatu WNP pełni rolę bufora mię­
dzy Gruzją a separatystyczną Repu­
bliką Abchaską. Mandat rosyjskich sił . 
pokojowych wygasa 31 lipca i Sze- 
vardnadze oświadczył, źe jeśli rosyj­
skie wojska z własnej woli zechcą 
wycofać się ze strefy konfliktu, to 
Gruzja nic będzie się temu przeciw­
stawiać.

Jeśti dojdzie do zakrojonej na sze­
roką skalę operacji pokojowej sił 
ONZ w Abchazji* będzie to pierwszy 
przypadek interwencji sił międzyna­
rodowych na terytorium Wspólnoty 
Niepodległych Państw, które Rosja 
uważa za strefę swoich wyłącznych 
Wpływów, Przeciwko obecności in- 
aych wojsk niż rosyjskie na kontro­
lowanym przez siebie terytorium wy­
stępuje separatystyczny reżim Abcha-

Rosyjski kontyngent.sił pokojo-
1 wych wprowadzono do strefy konflik- 
JJu abchasko-gruzińskiego w 1993

|_]l=$y (wspierani przez Moskwę) 
(separatyści abchascy wyparli wojską 
jgruzińskie zpółnocnó-zachodnich re- 
IPonów kraju i ogłosili swoją nieza- 
I od Tbilisi. Mandat sił poko- 
I kilkakrotnie przedłużano, 
■■■ostatniego szczytu WNP (28 

, â a w Moskwie przywódcy 
Wspólnoty zaaprobowali pro- 

I—— ^izji, która zażądała rozsze- 
■  8trcfV odpowiedzialności sił 
I - -  °a cały region Galski w 
ifuni. -  1 Pójścia przez nie także

•‘PoKcyjnycfc
Poita,itanCWan*na^ze oświadczył, że

ln°wienia
abciuĵ 6 rea**zowane, a problem

jakd F̂ 'Vn*C rozwią-
^Waie Wa tcniu. Przypomniał
[Rodnię7r ińskiego parlamentu, W6r~ -  - -H  wojska rosyjskie po­

winny opuścić Abchazję, jeśli nie 
będą wykonywać postanowień Rady 
szefów państw WNP. Szewardnadze 
powiedział,' że Gruzja nie będzie 
wnioskowała o ponowne przedłuże­
nie mandatu sił pokojowych na sta­
rych zasadach, ale dał do zrozumie­
nia, że nie będzie także domagała się 
ich bezzwłocznego wycofania po wy­
gaśnięciu mandatu.

Dowodzący siłami pokojowymi w 
Abchazji gen. Dola Bobienko powie­
dział agencji „Interfax”, ‘że wojska 
rosyjskie pozostaną w strefie konfliktu 
także po 31 lipca, ale nie dłużej niż 
do września, kiedy mają się zebrać 
przywódcy krajów WNP.

„Przywódcy WNP powinni albo. 
przedłużyć mandat, albo podjąć de­
cyzję o zakończeniu akcji pokojowej 
w regionie” - oświadczył generał Bo­
bienko.

Zastępca sekretarza rosyjskiej 
RadjrBezpieczeństwa Borys Bierie- 
zowski uważa, ze obecność wojsk 
rosyjskich w strefie konfliktu abcha- 
sko-gruzińskiego jest niezbędna.

Ponieważ bezzwłoczne wycofa­
nie wojsk rosyjskich w obecnej sytu­
acji jest dla Gruzji niekorzystne (naj­
pewniej doprowadziłoby do wznowie- 
riia wojny), a Tbilisi nie może zmusić 
Rosji do tego, by pomogła w odzy­
skaniu kontroli nad zbuntowanym tc- 
rytsirium-Abchazji, Szewardnadze 

'  przeszedł do taktyki stopniowego 
ograniczenia roli Moskwy w proce­
sie pokojowego uregulowania kon­
fliktu. W abchasko-gruzińskich roz­
mowach pokojowych w Genewie po 
raz pierwszy w roli pośredników 
uczestniczyła nie tylko Rosja, ale też 
USA* Niemcy, Francja i Wielka Bry­
tania, które to kraje Szewardnadze 
nazywa „państwami-przyjaciółmi”.

Ostatnia tura genewskich rozmów 
nie przyniosła rezultatów, ale nowa 
formuła spotkania wskazuje, że Tbi­
lisi dąży do stworzenia sytuacji, w 
której Moskwa będzie tylko jednym 
z uczestników procesu pokojowego, 
a wyniesienie problemu na forum 
Rady Bezpieczeństwa ONZ otworzy 
drogę do możliwej międzynarodowej 
operacji sił pokojowych.

Łotwa

Premier odchodzi, rząd 
pozostaje?

Po prawie dwumiesięcznym per­
manentnym kryzysie łotewski rząd 
bezpartyjnego premiera Andrisa 
Szkele, utworzony przez szeroką sze- 
ściopartyjną koalicję, rozpadł się.

W poniedziałek premier złożył na 
ręce prezydenta Guntisa Ulmanisa 
dymisję gabinetu. Nowy rząd może 
być gotowy już za tydzień - obiecuje 
kandydat na nowego premiera Gun- 
tars Krasts, dotychczasowy minister 
gospodarki z partii „Ojczyzna i Wol­
ność”.

Zdaniem obserwatorów, nowy 
rząd będzie bardzo przypominał sta­
ry. Utworzą go prawdopodobnie te 
same ugrupowania, jedynie bezpartyj­
ny premier zostanie zastąpiony „po­
litycznym”. To posunięcie zapewni 
rządzącym partiom większy wpływ na 
decyzje szefa gabinetu.

Szkele był wielokrotnie oskarża­
ny przez rządzące partie o „nierozu- 
mienie zasad parlamentarnej demo­
kracji” oraz o to, że nie wie, gdzie 
dzielą władzę. Przypominano mu, że 
nie dzieje się to w rządzie i pałacu pre­
zydenckim, lecz w Sejmie.

Odchodzący gabinet tworzyły 
centrowa Łotewska Droga, lewicowa 
Demokratyczna Partia „Gospodarz”, 
a także konserwatywne, prawicowe 
ugrupowania jak Ojczyzna i Wolność, 
Ruch na rzecz Niepodległości Łotwy, 
Łotewski Związek Chrześcijańskich 
Demokratów oraz Łotewski Związek 
Rolników.

Gabinet 39-letniegó’SźIcelego, 
absolwenta akademii rolniczej, byłe­
go ministra rolnictwa, potem ener­
gicznego przedsiębiorcy i członka

zarządów wielu spółek i banków, za­
liczanego do grona najbogatszych 
Łotyszów, upadł po ujawnieniu przez 
prokuraturę serii przypadków łama­
nia ustawy antykorupcyjnej przez 
ministrów i członków parlamentu.

Okazało się, że prominentni 
urzędnicy państwowi zasiadają w za­
rządach spółek i banków oraz że wic­
iu z nich niezbyt uczciwie wypełniło 
deklaracje majątkowe. Premier zażą­
dał dymisji czterech ministrów: naj­
pierw kultury - Rihardsa Piksa, po­
tem rolnictwa -Robersta Dilba, zdro­
wia - Jurisa Vinkelisa, a w końcu łącz­
ności - Yilisa Kristopansa. Ten ostat­
ni okazał się prawdziwym rekordzi­
stą: był członkiem rad nadzorczych 
lub szefem 15 spółek, od rolnych po 
wypoczynkowe i sportowe.

Po ujawnieniu całego łańcucha 
przypadków łamania ustawy antyko­
rupcyjnej, premier postawił warunek, 
by partie, które wystawiały zwolnio 
nych ministrów, przedstawiły do 4 
sierpnia nowych kandydatów. Zamiast 
tego cztery z sześciu tworzących rząd 
partii zdecydowały się wycofać swych 
ministrów, uniemożliwiając dalszą 
egzystencję gabinetu Szkelego. |

Łamanie ustawy antykorupcyjnej I 
nie było jedynym powodem długotn 
wałego kryzysu politycznego na Ło-1 
twie. U jego podstaw leżą zasadnicze 
sprzeczności ideologiczne między 
tworzącymi rząd partiami polityczny-j 
mi.

Śzkelc stał na czele łotewskiego] 
rządu od grudnia 1995 roku; w tym] 
czasie trzy razy podawał się do dymił 
sji.

Wojna

Taliban w odwrocie?
Wojska talibów i siły opozycji 

afgańskiej stoczyły w poniedziałek 
rano kolejny pojedynek rakietowy i 
artyleryjski na północnych podej­
ściach do Kabulu. Przynajmniej w 
jednym miejscu linia frontu przebie­
ga tam już tylko 12 km od stolicy 
Afganistanu.

Nowewalki spotęgowały napływ 
uchodźców do stolicy - a także do 
miejscowości na północ od lińirfron- 
tu, zajętych przez północnoafgańską 
koalicję „lwa doliny Panczsziru”, 
Ahmada Szaha Massuda i,dowódcy 
afgańskich Uzbeków, gęn. Ąbdula 
Pahlawana.

Według ocen przedstawicieli 
ONZ, od początku roku,w Kabulu 
schroniło się co najmniej 200 tysięey 
osób, z'ćzego 10 tysięcy w trakcie 
ostatnich walk, trwających od kilku 
tygodni.

Tajibowie - afgańscy fundamen­
taliści islamscy, w znacznej liczbie 
wychowankowie i uczniowie szkół 
religijnych - nadal kontrolują co naj­
mniej dwie trzecie terytorium kraju, 
ale w ciągu ostatnich niespełna dwóch 
miesięcy utracili sporą część swych 
zdobyczy na północy, w tym miejsco­
wości odległe od Kabulu o 400 km, i 
są dziś tam, gdzie byli dziewięć mie­
sięcy temu.

Korespondent „New York Time- 
sa” John F.Bums pisze z Delhi, źe ta- 
libowie przyznali, iż w walkach stra­
cili od maja 1500-3000 ludzi w zabi­
tych i znacznie więcej w rannych, co 
oznacza poważną stratę dla sił, które 
zapewne nigdy nie liczyły więcej niż 
20 tysięcy bojowników.

Dowódcy talibów mówią, że od­
wrót ich oddziałów jest manewrem 
taktycznym i wkrótce podejmą kontr­

ofensywę. Zdaniem Burnsa jest wąt­
pliwe, by mogli to uczynić, m.in. z 
tego powodu, że znaczną część no- 

. wych bojowników, których ściągnęli 
ze szkół religijnych w Afganistanie i 
Pakistanie, stanowią młodzi chłopcy, 
czasem nawet dwunastoletni.

W trakcie walk od czasu majowej 
klęski talibów w.Mazar-I-Szarlf, 
głównym mieście północy kraju, zgi­
nęło lub odniosło"rany wielu dowód- 
cówTalibanu, czyli ich organizacji, a 
inni podobno uciekli z frontu do obo­
zów dla uchodźców w Pakistanie.

Siły opozycyjne wezwały w tyclr 
dniach talibów, aby opuścili Kabul.

Burns pisze, że zdaniem obserwa­
torów zachodnich w Kabulu, jeśli 
Taliban chce się utrzymać przy wła­
dzy, będzie musiał złagodzić surowe 
rygory obyczajowe, jakie narzucił 
Afgańczykom po obaleniu poprzed­
nich, mniej ortodoksyjnych władz is­
lamskich.

Talibowie ustanowili m.in. zakaz 
pracy zarobkowej dla kobiet i zakaz 
nauki szkolnej dla dziewcząt, mężczy­
znom nakazali zapuścić brody, urzęd­
ników zobowiązali do noszenia tur­
banów i polecili zniszczyć kasety z 
muzyką zachodnią.

Na razie jednak nie ma oznak, by 
kierownictwo talibów zamierzało zła­
godzić swe islamskie regulacje. Prze­
ciwnie, nowy dekret ogłoszony przed 
tygodniem nakazał kobietom, aby 
„chodziły spokojnie, nie czyniąc ha­
łasu swymi stopami”, a dekret sprzed 
miesiąca zabronił kqoietom nosić bia­
łe skarpetki. Klerycy z Talibanu wy­
jaśnili, że przepisy te są konieczne, 
aby zapobiec wywoływaniu, przez 
kobiety u mężczyzn „niestosownych 
myśli”.

K u r ie re m
•  Anachronizmem nazwał mi­

nister spraw zagranicznych Rosji 
Jewgienij Primakow pakty wojsko­
we, w tym NATO, na trwającym w 
Kuala Lumpur forum ASEAN-u; w 
stolicy Malezji rozpoczęło się dwu­
dniowe spotkanie 9 państw regionu 
Azji Południowo-Wschodniej z 10 
tzw. partnerami dialogu, w tym z 
USA, reprezentowanymi przez pa­
nią sekretarz stanu Madeleine Al- 
bright. Primakow posiedział, że 
podjęta w Madrycie decyzja (o po­
szerzeniu Paktu Północnoatlantyc­
kiego o Węgry, Czechy i Polskę) 
stwarza nowe problemy nie rozwią­
zując istniejących.

. •  Ponad4 tys. żołnierzy zdezer 
terowało w ostatnich pięciu jatach 
ż arm ii rosyjskiej. Ministerstwo 
Obrony ujawniło, źe w ostatnich 
kilku dniacłfzdezerterowało aż 230 
żołnierzy. Świadczy to o głębokim 
kryzysie w rosyjskiej armii.

•Ostatnie katastrofalne powo­
dzie w krajach Europy Środkowej 

| m o ^ TWyrządzić' tylko w Polsce 
< Republice Czesklej szkody w wyso­
kości około dziesięciu miliardów 
n iare lt- poinformowało, czołowe 

|  światowe towarzystwo /easekura 
ź&y.jne Munich Re (Muenchener 

Rueck) z siedzibą w.Monachium 
Munich Re, które .własne straty 
fyhiłti powodzi, szacuje na dziesiąt- 
ki milionów marek, stwierdziło, 
wstępneoceny łącznych kosztów 
ekonomicznych katastrofy sięgają 
od trzech do pięciu miliardów ma­
rek odpowiednio w Polsce i w Re- 

. publice Czeskiej, natomiast w Niem­
czech są znacznie niższe. ‘■ ;-

•  Izraelski minister spraw 
granicznych DawidLewi spotkał się 
w jednym z hoteli w Jerozolimie 
palestyńskim ministrem do spraw 
współpracy międzynarodowej N 
bilem Szaathem. Byłę to pierwsze 
spotkanie izraelsko-palestyńskie od 
dłuższego czasu. *

•  Izraelsk ie M inisterstwo 
Spraw Wewnętrznych oświadczyłoJ 
że zgoda na budowę nowego, osie-1 
dla żydowskiego we wschodniej Je-I 
rozo limie została zawieszona. Dwaj I 
członkowie rady miejskiej Jerozo­
limy złożyli w niedzielę wniosek 
anulowanie tej zgody. Cała sprawa 
będzie więc raz jeszcze przebadana

I przez radę miejską. Oczekuje się, ■
I werdykt może byćwydany dopiero] 
za miesiąc.

•W  Phnom Penh, po sześcio-1 
miesięcznej przerwie, wznowił o b i 
rady parlament Kambodży.; Depu­
towani w najbliższych dniach prawi 

Ldopodobnie podejmą decyzje o obj 
[sadzeniu urzędu pierwszego szefa] 
Lrządu.^W sesji -'pierwszej od usul 
nięcia na początku lipca przez jed] 
negb z dwu premierów kraju, Hurt]

I Sena pierwszego wspólpremiera 
Norodoina Ranarlddha - wzięło! 
udział 97 (na 120 ogółem) deputo­
wanych. Obecna była w zasadzie 
większość członków parlamentu ■  
partii Ranariddha -FIJNCINPECJ

•Komunistyczna Partia Wietl 
jnąmu zdobyła 85 proc. miejsc w no­
wym parlamencie wietnamskimi 
Iktóregio pierwszym zadaniem będzie1 
[zatwierdzenie prezydenta i premie-] 
ra ? wynika z opublikowanych w| 
IHanoi oficjalnych rezultatów wy bo-] 
[rów z20 lipca. : 59 y

Premier Indii Inder Kutuarl 
iGujral zażądał dla swego kraju ca­
łości Kaszmiru, którego jedna trze- 
c ia jęży  w granicach Pakistanu. 
[Gujrai oznajmił ną  forum parla­
mentu,że Delhi nie zmieni swego 
tradycyjnego stanowiska, zgodnie z 
którym Kaszmir W całości należy do 
In d iL '
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O b a n k r u c t w i e  p r z e d s i ę b i o r s t w
Artykuł 29. Komitet wierzycieli

1. Komitet wierzycieli mogą wybrać pierwsze lub na- 
I stąpnę zebrania wierzycieli. Przewodniczący zebrania wie­

rzycieli jest też przewodniczącym komitetu wierzycieli. 
Członkiem komitetu wierzycieli może być chociażby jed­
na osoba, która jest upoważniona do obrony żądań finan­
sowych wynikających z prawnych stosunków pracy, jeśli 
reprezentuje ona co najmniej 1/3 sumy tych żądań. Komi­
tet wierzycieli powinien liczyć co najmniej 5 członków.

2. Komitet wierzycieli kontroluje przebieg postępowa­
nia w sprawie bankructwa, działalność administratora, broni 
interesów wierzycieli między zebraniami wierzycieli.

3. Uprawnienia komitetu wierzycieli określa zebranie 
wierzycieli.

4. Uchwały komitetu są prawomocne, jeśli w jego po­
siedzeniach uczestniczy ponad połowa członków. Komitet 
wierzycieli przyjmuje uchwały zwyczajną większością gło­
sów, a jeśli głosy wypadają równo, to decyduje głos prze­
wodniczącego. O przyjętych uchwałach komitet wierzy­
cieli powinien w trybie określonym przez zebranie wierzy­
cieli poinformować wszystkich wierzycieli i w ciągu 5 dni 
od dnia przyjęcia uchwały poinformować pisemnie sąd, jeśli 
sprawa o bankructwo została wytoczona w sądzie. 
Artykuł 30. Zatwierdzenie żądań wierzycieli

1. Żądania finansowe wierzycieli zatwierdza sąd. Li­
sta wierzycieli i ich żądania mogą być zmieniane postano­
wieniem sądu.

2. Wierzyciele mają prawo zrzec się wszystkich lub 
części swych żądań. Zrzeczenie się żądań wierzyciel skła­
da sądowi na piśmie. Sąd zrzeczenie się żądań przyjmuje 
wydając odpowiednie postanowienie, stosownie, zmniej­
sza sumę żądań wierzycieli i skreśla wieizyciela, który zrze­
kł się żądań, z listy wierzycieli, jeśli zrezygnował on ze 
wszystkich żądań.

A rtykuł 31. Przerwanie sprawy o 
bankructwo

Sprawę o bankructwo przerywa się, gdy:
1) wszyscy wierzyciele zrzekają się swych żądań i sąd 

postanawia przyjąć zrzeczenia się;
2) bankrutujące przedsiębiorstwo staje się wypłacalne 

i administrator przedstawia sądowi dokumenty, dowodzą­
ce przywrócenia wypłacalności przedsiębiorstwa;

3) zostaje podpisana umowa polubowna i sąd ją  za­
twierdza;

4) zakończono sanację przedsiębiorstwa zgodnie z za­
twierdzonym przez sąd projektem sanacji.

Rozdział szósty 
Sanacja bankrutującego 

przedsiębiorstwa
Artykuł 32. Tryb przyjęcia postanowienia o 

sanacji przedsiębiorstwa
1. Przedsiębiorstwo może być poddane sanacji tylko 

w przypadku, gdy istnieje zatwierdzony przez sąd projekt 
sanacji. Sanacją przedsiębiorstwa może się zająć jedna lub 
kilka osób fizycznych i prawnych, jak też przedsiębiorstwa 
nie mające uprawnień osoby prawnej po przedstawieniu 
gwarancji sanacji przedsiębiorstwa.

2. Projekt sanacji przedsiębiorstwa mogą zgłaszać oso­
ba sanująca (osoby sanujące), wierzyciele, administrator, 
właściciel (właściciele) przedsiębiorstwa, organ zarządza­
nia przedsiębiorstwem, uprawniony do podejmowania de­
cyzji z reorganizacji lub likwidacji przedsiębiorstwa, zało­
życiele przedsiębiorstwa państwowego lub samorządowe­
go, akcjonariusze, do których na prawach własności nale­
ży co najmniej 10 proc. akcji (udziałów).

3. Administrator po otrzymaniu projektu sanacji, w try­
bie określonym przez ustawy i (lub) w dokumentach o za-

( Początek patrz w nr 140-143.)
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łożeniu przedsiębiorstwa, informuje właściciela przedsię­
biorstwa, organ zarządzania przedsiębiorstwem, uprawnio­
ny do podejmowania decyzji o reorganizacji i likwidacji 
przedsiębiorstwa, założyciela przedsiębiorstwa państwo­
wego lub samorządowego i zwołuje zebranie wierzycieli.

4. Podanie w sprawie zatwierdzenia projektu sanacji 
przedsiębiorstwa składa w sądzie administrator, gdy jest 
uchwała zebrania wierzycieli, aby zaaprobować projekt 
sanacji przedsiębiorstwa i przedstawione przez osobę sa- 
nującą (osoby sanujące) gwarancje sanacji przedsiębior­
stwa.

5. Zebranie wierzycieli aprobuje projekt sanacji ban­
krutującego przedsiębiorstwa, jeśli zebranie to uzna, że po 
zrealizowaniu zgłoszonego projektu zostanie przywróco­
na wypłacalność przedsiębiorstwa. Do uzyskania aprobaty 
trzeba, aby za projektem sanacji głosowali wierzyciele 
mający co najmniej 2/3 sumy zatwierdzonych żądań wszyst­
kich wierzycieli.

6. Żądania wierzycieli w okresie sanacji bankrutujące­
go przedsiębiorstwa są spełniane w trybie określonym w 
artykule 41 niniejszej ustawy.

7. Po zatwierdzeniu projektu sanacji przedsiębiorstwa 
sąd podejmuje postanowienie w sprawie sanacji przedsię­
biorstwa.

8. Po uprawomocnieniu postanowienia sądu o sanacji 
przedsiębiorstwa administrator w ciągu 5 dni przedstawia 
upoważnionej przez rząd instytucji dane o sanowanym ban­
krutującym przedsiębiorstwie, dane do opublikowania w 
„Valstybes żinios”, zawiadamia o tym na piśmie obsługu­
jące to przedsiębiorstwo instytucje kredytowe, mające po­
wiązania z przedsiębiorstwem firmy ubezpieczeniowe, ad­
ministratorów podatków, obowiązkowego ubezpieczenia 
socjalnego, oraz obowiązkowego ubezpieczenia zdrowot­
nego, założyciela przedsiębiorstwa państwowego lub sa­
morządowego albo reprezentującą go instytucję, Minister­
stwo Finansów, jeśli przedsiębiorstwo otrzymało pożycz­
kę zagraniczną, której przyznano gwarancje państwa, jak 
też Komisję Papierów Wartościowych, jeśli sanowana jest 
spółka akcyjna, oraz przedstawia odpis uchwały i kopię 
projektu sanacji dyspozytorowi Rejestru Przedsiębiorstw, 
który zarejestrował przedsiębiorstwo.

9. Zmiany w projekcie sanacji przedsiębiorstwa na 
wniosek zebrania wierzycieli zatwierdza sąd, przyjmując 
postanowienie. Dane o zmianach w projekcie sanacji przed­
siębiorstwa administrator w ciągu 5 diii od uprawomocnie­
nia postanowienia sądu zgłasza upoważnionej przez rząd 
instytucji celem opublikowania w „Valstybes żinios” i po­
wiadamia osoby, wyszczególnione w części 8 tego artyku­
łu.

Artykuł 33. P ro jekt sanacji 
przedsiębiorstwa

W projekcie sanacji przedsiębiorstwa musi być wska­
zane:

1) obiekt, cele sanacji i okres trwania sanacji;
2) środki do przywrócenia wypłacalności przedsiębior­

stwa (zmiana rodzaju działalności gospodarczej, środki 
techniczne i ekonomiczne, sprzedaż majątku, zmiany pro­
dukcji i (lub) organizacji pracy, inne środki);

3) liczbę pracowników, których można zwolnić z pra­
cy z powodu zmian w produkcji i (lub) organizacji pracy;

4) część majątku, przewidzianą do wykorzystania w 
działalności gospodarczej i część sprzedawanego mająt­
ku;

5) obiekty i majątek, który zamierza się sprzedać;
6) przyznawane przez wierzycieli ulgi dla bankrutują­

cego przedsiębiorstwa (odroczenie terminów wykonania 
zobowiązań, zmniejszenie lub darowanie długów, odrocze­
nie uiszczania podatków, opłat albo ich zmniejszenie);

7) źródła i terminy spełnienia żądań finansowych wie­
rzycieli;

8) osoba zajm ująca się sanacją przedsiębiorstwa,- jej 
obowiązki i uprawnienia;

9) uprawnienia zebrania wierzycieli, komitetu wierzy­
cieli, przewodniczącego zebrania wierzycieli;

10) tryb rozliczenia się administratora na zebraniu wie­
rzycieli:

11) tryb podziału majątku między właścicieli po sana­
cji przedsiębiorstwa;

12) prawa majątkowe i niemajątkowe osoby sanującej 
(osób sanujących) po sanacji przedsiębiorstwa, tryb naby­
cia tych praw;

A rtykuł 34. P rzerw anie i zakończenie 
sanacji przedsiębiorstwa

1. Sąd na wniosek zebrania wierzycieli może przerwać 
sanację przedsiębiorstwa, jeśli całkowicie lub częściowo 
nie jest realizowany projekt sanacji przedsiębiorstwa. .

2. Po zakończeniu sanacji przedsiębiorstwa zgodnie z 
zatwierdzonym przez sąd projektem, administrator:

1) przygotowuje i przedstawia sądowi sprawozdanie z 
sanacji przedsiębiorstwa, które zawiera obowiązkowe dane 
o sprzedanym i pozostałym majątku oraz jego właścicie­
lach, o podziale majątku między właścicieli, przedstawia 
informację o zmianach rodzaju działalności gospodarczej, 
środkach technicznych i ekonomicznych, zmianach w pro­
dukcji i organizacji pracy, innych środkach;

2) przedstawia sądowi do zatwierdzenia wysokość 
majątku przedsiębiorstwa, wskazuje uprawnienia jego wła­
ścicieli, liczbę akcji (wysokość udziałów), przypadającą 
każdemu akcjonariuszowi (udziałowcowi). Razem z inny­
mi dokumentami sądowi przedstawia się listę wierzycieli, 
których żądania nie zostały spełnione, z ich pisemnym po­
twierdzeniem, że projekt sanacji został zrealizowany;

3) przedstawia dyspozytorowi Rejestru Przedsiębiorstw 
zmiany rejestrowanych danych i następnie przekazuje ma­
jątek w trybie określonym w projekcie sanacji.

3. Gdy administrator przedstawi wyciąg z Rejestru 
Przedsiębiorstw i protokół przekazania majątku, sąd po­
dejmuje postanowienie o przerwaniu sprawy o bankruc­
two przedsiębiorstwa.

Rozdział siódmy 
Umowa polubowna

Artykuł 35. Zawarcie umowy polubownej
1. Propozycję zawarcia umowy polubownej mogą zło­

żyć wierzyciele, administrator, właściciel przedsiębiorstwa, 
założyciel przedsiębiorstwa państwowego lub samorządo­
wego, organ zarządzania, uprawniony do podejmowania 
decyzji o reorganizacji albo likwidacji przedsiębiorstwa.

2. Umowę polubowną podpisują wszyscy wierzyciele 
albo upoważniony przez nich przedstawiciel i administra­
tor po otrzymaniu pisemnej zgody właściciela (właścicie­
li) przedsiębiorstwa, organu zarządzania przedsiębior­
stwem, uprawnionego do podejmowania decyzji o reorga- i 
nizacji lub likwidacji przedsiębiorstwa, założyciela przed­
siębiorstwa państwowego albo samorządowego.

3. Umowa polubowna może być zawarta na każdym 
stadium prowadzenia postępowania w sprawie bankructwa 
do tego czasu, gdy sąd uzna przedsiębiorstwo za zbankru­
towane.
A rtykuł 36. TYeść umowy polubownej i tryb 

je j zatwierdzenia
1. W umowie polubownej musi być wskazane:
1) ustępstwa robione przedsiębiorstwu i żądania finan­

sowe wierzycieli;
2) zobowiązania przedsiębiorstwa;
3) sposoby i terminy spełnienia żądań;
4) odpowiedzialność przedsiębiorstwa za niewykona­

nie umowy polubownej;
2. Umowę polubowną zatwierdza sąd.

____________  (Dokończenie nastąpi) _
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LTV
7.55 i Program. 8.00 -

OI...02...03... 8.20 - Mój dom.
8.30 1 „W rodzinie Petraiti- 
s5w19.00 - Dla dzieci. 10.00 
. Spektakl TV - „Żarckaso- 
wie". 10.50 - Siedem dni Kow­
na. 11-20 - Myśli świąteczne.
11.45 - Film dok. 16.55 - Pro­
gram. 17 JO - Dopóki wszyscy 
w domu. 18.00- Wiadomości.
18.10 - Rozmowy wileńskie.
18.40 |  Wiadomości (ros.).
18.50 |  Program żydowski 
„Menora”. 19.20 - S. „Noce fi 
dnie”.20.20 - Loteria „Perlas”. 
20 JO - Panorama. 21.00-Zna­
ki 21 JO 1 Letni koncert 22.00 
i Film dok. 22.30 - Drogami 
profesora Cz. Kudaby. 23.15- 
Wiadomości wieczorne. 23.25 
- Retrospekcja estrady mło­
dzieżowej.

LNK
7.25 - Program. 7.30 - 

Poranne koło. 9.0Ó 1 Teleśhop.
9.05 - S. „Bez domu jest źle”. 
9.501S. „Cuda”. 10.35 - S. 
„Błękitne dale”. 11.20 - Na 
wasze życzenie. 11.35 - Z 
pierwszych rąk. 11.50 - Przed­
stawia Miviga. 14.30 - Pro­
gram. 14.35 - Wiadomości z 
Hollywoodu. 15.05 - Smacz­
nego. 15.35 -  “Przedstawia A. 
Girżadas. 16.25 - S. „Pieśń 
miłości”. 17.15 - S. „Alondra”.
18.05 - S. „Cuda”. 18.55 - Te- 
leshop. 19.00 - S. „Bez domu 
jest źle”. 19.50 - Telekasyno. 
20.00; - Wiadomości. 20.25 
Dyskusyjne show. 21.30 - Te- ' 
lewiga „Lietuvos rytas”. 22.00 
-Radiowe show. 22.30 - Wia­
domości. 22.45 - Wokół ciebie.
23.15 -  Film fab. „Bob Ro,- 
berts”.

BAŁTYCKA TV 
8.30117.00 - Program 

BBC, 17.001 Program. 17.10 
- Program rozr.-muz. 18.00 -
S. „Tak świat się kręci”. 19.00

- S, „Pracownicy morza” .
20.00 - S. „Historia miłości”.
20.55 - Telegra „Ekspress 
show”. 21.00 - Film fab. 22.35 
i S. „Zatoka Acapulco”. 23.10
- Przegląd piłkarski. 23.35 - 
Program humor. 0.05 - 8.30 - 
Program CNN.

TV-3
8.10 - Program.^8.15 - 

Teleśhop. 8.45 - S. „Santa Bar­
bara”. 9.30 - S. „Grace w opa­
łach”. 17.25 |  Program. 17.30
- Teleśhop. 17.45 - Film anim.
18.10 - S. „Słoneczny patrol”.
19.00 - Wiadomości. 19.15 - 

-S. „Santa Barbara”. 20.00 - S. 
„Uroczy i odważni”. 20.30 - S. 
„Grace w opałach”. 21.00 - S. 
„Walter, strażnik Teksasu”.

'21 .50  |  Nowości sportowe.
22.00 - Wiadomości. 22.15 - 
S i „Strefa zmroku”. 22.40 - 
Film fab. „Tobruk1’.

WILEŃSKA TV 
! 7.55-- Wiadomości z Wil­

na. 8 .1 0 - 0  programach TV.
8.30 |  Jesteście świadkiem.
9.05 - S. „Rodzina Campbel- 
Iów”. 10.00 - Towary i usługi. '
10.10 - Apteka. 10.20 - Dzię­
kuję za zakup. 11.00 - Klub 
samotnych serc. 11.30 - Pa­
luszki lizać. 12.05 i  Znak ja­
kości. 12.15 |  Dziękuję za za­
kup. 12.45 I kineskop. 13.50 
1 W iadomości z Moskwy.
14.00 - Film fab. „Skierowa­
nie w życie”. 18.00 - Wiado­
mości N TV z Moskwy. 18.45
- Wiadomości. Dziś w mia­
steczku. 19.05-Zawód. 20.00
- W iadomości z Moskwy.
20.15 - Film fab. 21.50 - To­
wary i usługi. 22.15 - Ci, któ­
rzy... 22.45 - ^Wiadomości z 
Wilna. 23.00 - Patrol drogowy.
23.15 - Kanał muz.

VILSAT
16.55 - Program. 17.00 - 

Vilsąt Capuccino. 18.00 - Ka­
lejdoskop zniżek. 18.10-M u­
zyka. 18.251 Dla dzieci. 18.55
- Wyjątkowe ceny. 19.00 - 
Nowości muzyczne. 19.15 -

Odwiedź. 19.20 - Film fab. 
„Kryminalne historie”. 20.00 - 
Muzyka. 20.051 Kalejdoskop 
zniżek. 20.15 - S. „Szkoła zra­
nionych serc”. 20.40 - Muzy­
ka. 21.00-Puls Wilna. 21.15- 
Odwiedź. 21.20 - Film fab. 
„Kradzież". 22.45 |  Muzyka.
22.50 - Kalejdoskop zniżek.
23.00 - Nowości muzyki.
23.15 - Wyjątkowe ceny. 23.20 

i - Muzyka. 23.45 - Puls Wilna.
I KANAŁ ROSJI

8.00, 11.00, 14.00,17.00,
23.10 - Wiadomości. 8.15 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”.
9.00 - Program W. Poznera.
9.50 - Panorama śmiechu.
10.25 - Biblioteka domowa.
10.30 - Odgadnij melodię.
14.15 = Film anim. 14.45 - 
Wesołe żabki. 14.55 - Filmy 
anim. 15.15- Cudowny świat, 
czyli Cinema. 15.40 - S. „Har­
ry I  śnieżny człowiek”. 16.05
- Do lat 16 i więcej. 16.30 - 
Dookoła świata. 17.20 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”.
18.05 - Pogoda. 18.10- Godzi­
na szczytu. 18.35 - Odgadnij 
melodię. 19.05 - Temat. 19.45
- Dobranocka. 20.00 - Czas.
20.35 - Program. 20.40 - Film 
fab. „Francuzka”. 22.30 - Za­
mknięcie festiwalu filmowego 
w Moskwie.

ROSYJSKA TV '
7.00, 10.00,16.00,19.00,

22.00 - Wiadomości. 7.2$ - Dla 
dzieci. 7.45 - Spójrz na siebie.
8.00 - Kalendarz prawosław­
ny. 8.05 - S. „Truskaweczka”.
8.35 - Rosyjskie karaoke. 9.10
- S. „Santa Barbara”. 14.05 1 
Kim jesteśmy? 14.45 - Styl 
życia. 15.10 - Teleśhop 
„Kwantum”. 15.20 - Handel 
nieruchomościamir 15.25 - S. . 
„Truskaweczka”. 16.20 - No­
wości. 16.30 - Dla dzieci. 
16.55- Spójrz na siebie. 17.05
- Nowe „Piąte koło”. 17.40,
24.00 - Towary pocztą. 17.45
- Przedstawia „Projekt - Arse­
nał”. 18.00 - S. „Santa Barba­

ra”. 19.35 - Program I. Ugol- 
nikowa. 20.20 - Film fab. „Ge­
niusz”. 22.35 I  Chwila praw­
dy. 23.05 - Ścieżka dźwięko­
wa. 0.15 - Historia wyspy 
Cypr.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05

- Teledyski na życzenie. 8.15- 
Pałace i dwory Rzeczypospo­
litej. 8.30 - „Kraina uśmiechu”
- program Kazimierza Kowal­
skiego. 9.30 - Wiadomości.
9.45 - Teledyski na'życzenie.
9.55 - Prognoza pogody. 10.00 
- „Przyrodnicy”. 10.20 - Kata­
log zabytków. 10.30 - Szkoła 
na wesoło - program dla dzie­
ci. 11.00 - „Dajcie to na pierw­
szą stronę” - serial prod. ka- 
nad. 11.45 - Artysta czasu je­
sieni - Jerzy Skarżyński, Lidia 
Skarżyńska. 12.00 - „Józef 
Mehoffer” - film dok. 12.30 - 
„Tylko Muzyka”. 13.00 - Wia­
domości. 13.15-,,Spotkania”
- cztery nowele prod. polskiej.
14.40 - „Tylko Muzyka". 15.30
- „Miłośnik „Baby polskiej" - 
reportaż. 15.45 - W rajskim 
ogrodzie.-16.00 - Panorama.
16.20 - Omówienie programu 
dnia. 16.30 - Madonny polskie.
17.00 - Powtórka z historii.
17.30 -Zaproszenie - program 
krajoznawczy. 17.50-Teledy­
ski na życzenie. 18.00 - Tele- 
express. 18.15 - „Podróż za 
jeden uśmiech” - serial dla 
m łodych widzów. 18.45 - 
Wielka Gra-teleturniej. 19.35
- „Zespół adwokacki” - serial 
prod. polskiej. 20.20 - „Polskie 
Ateny”. 20.40 - Dobranocka. 
2L00 - Wiadomości. 21.30 - 
„Blisko, coraz bliżej” - serial 
prod. polskiej. 22.45 - „Miej­
sca zapomniane” - film dok.
23.05 - „Bohater w alfabecie”.
23.25 - Program  na środę. 

_2330 - Panorama. 24.00 - „Fa­
cet że srebrną walizką” - film 
dok. 0.30 - „Moje spotkania".

1.00 • Muzyka w pałacach, 
zamkach, dworkach i ogro­
dach. 1.35 - Zaproszenie - pro­
gram krajoznawczy. 1.55 - 
Wiadomości. 2.05 - „Zespół 
adwokacki” - serial prod. pol­
skiej. 2.50 - Teledyski na ży­
czenie. 3.00 - Wielka Gra - te­
leturniej. 4.00 - Panorama.
4.30 - „Blisko, coraz bliżej” - 
serial prod. polskiej. 5.50 |  
„Miejsca zapomniane" - film 
dok. 6.10 - Bohater w alfabe­
cie. 6.30 - „Kraina uśmiechu”.
7.30 - Powtórka z historii.

POLSAT
7.00 - Dance World. 7.30

- P.M.A.M. 8.00 - Poranek z 
Polsatem. 8.35 - Drzewko 
szczęścia: gra-zabawa. 8.55 - 
Poranne informacje. 9.00 _- 
Polityczne graffiti. 9.10 - „Cza­
rodziejka z Księżyca” - serial 
animow. dla dzieci. 9;30 - 
„Ziemia 2” (USA). 10.30 - 
„Żar młodości" - kanad. serial 
obycz. 11.30 -„Jastrząb ataku­
je” i ameryk. serial sensac.
12.30 * „I wszyscy razem" - 
ameryk. serial komed. 13.00 - 
„Po drugiej stronie lustra” |  
australijski serial dla młodzie­
ży. 13.30 - Cafe „Polsat” - let­
nie studio PolsatrU. 14.15 - 
Dyżurny satyryk kraju - pro­
gram Tadeusza Drozdy. 14.45
- Oskar - magazyn filmowy.
15.15 - Ńie tylko dla dam, -
15.55 - Gra-zabawa. 16;25 - 
„Maska” - serial animowany 
dla dzieci. 16.50 - Bractwo 
Białego Orła - program ekolo­
giczny dla dzieci i młodzieży. 
ly.OO - Informacje. 17,15 - 
Kalambury - program rozryw­
kowy. 17.45 - Cafe „Polsat” - 
letnie studio Polsat-u. 18.45 - 
„Po drugiej stronie lustra” - 
australijski serial dla młodzie­
ży. 19.15 - „I wszyscy razem”
- ameryk. serial komedr 19.45
- Informacje. 20.00 - „Ziemia

2" (USA). 20.50 - Losowania 
LOTTO. 21.00 - „Na celowni­
ku" (USA). 22.001  „Cecil 
Rhodes" (Wielka Brytania).
23.00 - Informacje i biznes in­
formacje. 23.25 - Polityczne 
graffiti. 23.35 - „Cwaniak" - 
ameryk. serial sensac. 0.30 - 
Ring - program publicystycz­
ny. 0.55 - Motowiadomości.
I.30 - „Dolina lalek" - serial 
ameryk. 1.55-Muzyka na BIS.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza.

8.25 |  Teleshopping. 9.00 - 
„Siódemka dzieciakom" - se­
riale animow. 9.50 - „Lassie” - 
serial dla młodzieży. 10.10 - 
„Campbellowie"- serial famil.
10.35 - „Piękna i Bestia” - se- 

, rial przygód. 11.25 - „Zbawca 
ludzkości?* - serial komed.
II.50 - Muzyka w RTL-7.
15.50 - Teleshopping. 16.15 - 
„Niesamowite historie” - serial 
SF. 16.40 - Ukryta kamera.

. 17.10 -  „Campbellowie” - se­
rial famil. 17.35 - „Siódemka 
dzieciakom” - seriale animo­
wane. 18.35 - „Lassie" - serial 
dla młodzieży. 19.00 -  „Pięk­
na i Bestia" - serial przygód.
19.50 - Polskie ^eriale animo­
wane. 20.10 - Prognoza pogo­
dy. 20ri 5 - 7 minut - wydarze­
nia dnia. 2Q.25 - „Zbawca

. ludzkości" - serial komed,,
20.50 - Prognoza pogody.
20.55 - „Policjanci z Miami” - 
serial krymin. 21.45 - 7 minut, 
- wydarzenia dnia. 21.55 - 
„Niesamowite historie” - serial 
SF. 22.20 - „Alfred Hitchcock 
przedstawia” - serial krymin.
22.45 - „Finney” - serial sen­
sac. 23.40- 7 minut - wyda­
rzenia dnia. 23.50 - Siedem 
pokus. 0.40 - „Policjanci z 
Miami” - serial krymin.

Ś R O D A .
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LTV
7.55 - Program. 8.00 - 

Znaki. 8.30 - Magazyn „Styl”.
9.00 - Dla dzieci. 10.00 - S. 
nNoce i dnie". 10.55 - W kie- 
nmku siebie. 16.55-Program.
17.001S. anim. „Kasper i jego 
pizyjaciele”. 17.25 - Dopóki 
wszyscy w domu. 18.00 - Wia­
domości. 18.10 - Magazyn in­
formacyjny. 18.30 - Słowo 
chrześcijanina. 18.40-Wiado­
mości (ros.). 19.00 - Telegra 
•Milioner". 19.20 - S. „Noce i 
dnie". 20.20 - Loteria „Perlas”. 
20-30 - Panorama. 21.00 - Film 
dok. 22.00 - Film fab. „Życie 
teatralne”. 23.25 - Wiadomo­
ści wieczorne. 23.35 - Piłka 
nożna.

LNK
7.25 - Program. 7.30 - 

Poranne kolo, 9.00 - Teleśhop.
1Ś. „Bez domu jest źle”.

P # $ 0 . s. „Cuda". 10.35 --S.
■ dHękitne dale". 11.20 - Na
f  *a*ze życzenie, l i  .35 - Z
■  P^wszych rąk. 11.50 -Przed­

n i a  Miviga. 15.00 - Pro- 
^am* 15.05 - Wiadomości z

°%woodu, 15.35 - Jeszcze 
"■'wieczór. 16.25 - S. „Pieśń 
^i".17.15-S...A londra"
, J5-S..„Cuda’’. 18.55 -Te- 

19.00 - S. „Bez domu 
2QrwJC" l l p i  i  Telekasyno. 
Pr'W • Wiadomofci. 20.25 - 

A. Girżadas.21.30 . |  „Taran”. 22.30 ■
n'°łci 22.45 - Wiado-
P ilm ii °n>woodu- H E  - 

"Lunatyk”,
bałtycka t v

B B C . *  ‘ Program 
'  Pr°gram. 17.10 

S . . j S ^ - m u Ł  ig.oo - 
'" '• i?  kręci". 19.00

- S. „Tajna dyplomacja”. 20.00
- S. „Historia miłości”. 20.55
- Telegra „Ekspress show”..
21.00 - Film fab. „Wianek ze 
stokrotek”. 22.35-S. „Pracow­
nicy morza”. 23.35 - NBA z 
bliska. 0.05 - 8.30 - Program 
CNN.

TV-3
8.10 - Program. 8.15 - 

Teleśhop. 8.45 - S. „Santa Bar­
bara". 9.30 - S. „Grace w opa­
łach”. 17.25 - Program. 17.30
- Teleśhop. 17.45 - Film anim.
18.10 - S. „Słoneczny patrol”. 
19.00- Wiadomości. 19.15 -
S. „Santa Barbara”. 20.00 - S. 
„Uroczy i odważni”. 20.30 - S. 
„Grace w opałach”. 21.00 - S. 
„Słoneczny patrol”. 21.50 - 
Nowości sportowe. 22.00 - 
Wiadomości. 22.15 - S. „Stre­
fa zmroku". 22.40 - Film fab. 
„Schwytać Cartera". 0.30 - 
Program muz

WILEŃSKA TV
7.55 - Wiadomości z Wil­

na. 8.10 - Dziękuję za zakup.
8.30 - Show I. Demidowa. 9.25
- S. „Rodzina £ampbellów".
10.25 - Apteka. JO.35 - Towa­
ry i usługi. 11.00 - Film fab. 
„Daleki kraj". 12.40 - Dzięku­
ję  za zakup. 13.10 - Filmy 
anim. dla dzieci. 13.50 - Wia­
domości z Moskwy. 14.00 - 
Film fab. „Widmo, które nie 
wraca". 18.00 - Wiadomości 
NTV z Moskwy. 18.30 - To­
wary i usługi. 18.45 - Wiado­
mości. Dziś w miasteczku.
19.05 - Ja sama. 20.05 - Wia= 
domości z Moskwy. 20.20 - 
Film fab. „Mania wielkości".
22.15 - Ci, którzy... 22.45 - 
Wiadomości z Wilna. 23.00 -

- Patrol drogowy. 23.15 - Kanał 
muz.

YILSAT
16.55 - Program. 17.00 -

Vilsat Capuccino. 18.00 -K a­
lejdoskop zniżek. 18.10 - S. 
„Szkoła zranionych serc".
18.35 - Pół godziny o turysty­
ce. 18.55 - Wyjątkowe ceny.
19.00 - Nowości muzyczne.
19.15-Odwiedź. 19.20-Pro­
gram religijny. 19.50 - Muzy­
ka. 20.05 - Kalejdoskop zni­
żek. 20.15 - Zatrzymaj się, 
chwilo. 21.00 - Puls Wilna.
21.15-Odwiedź. 21.20-Film 
fab. „Wstawcie się za biednym 
huzarem”. 22.45 - Muzyka.
22.50 - Kalejdoskop zniżek.
23.00 - Nowości muzyczne.
23.15 - Wyjątkowe ceny. 23.20
- Film fab. „Kryminalne histo­
rie". 24.00 - Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI
8.00.11.00, 14.00,17.00,

23.10 - Wiadomości. 8.15 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los".
9.00 - Temat. 9.50 - W świecie 
zwierząt. 10.25 - Biblioteka 
domowa. 10.30 - Odgadnij

-melodię. 14.15 - Film anim.
14.45 - Kaktus i S-ka. 14.55 - 
Domisol. 15.15 - Zew dżungli.
15.40 - S. „Harry - śnieżny 
człowiek”. 16.05 - DO lat 16 i 
więcej. 16.30 - Dookoła świa­
ta. 17.20 - S. „Dziewczyna o 
imieniu Los". 18.05 - Pogoda. 
18.10-Godzina szczytu. 18.35
- Odgadnij melodię. 19.05 - 
Aby pamiętać. 19.45 - Dobra­
nocka. 20.00 - Czas. 20.35 - 
Program. 2Q.40 - Film fab. 
„Wielka rodzina". 22.30 - 
Srebrny krążek.

ROSYJSKA TV
7.00.10.00.16.00.19.00,

22.00 - Wiadomości: 7.25 - Dla 
dzieci. 7.45 - Spójrz na siebie. 

'8,00 - Kalendarz prawosław­
ny. 8.05 - S. „Truskaweczka".
8.35 - Klub L. 9.05 - Film dok.
14.05 - Kim jesteśmy? 14.45 - 
Parlamentarzysta. 15.10 - Te-

leshop „Kwantum". 15.20 - 
Handel nieruchomościami.
15.25 - S. „Truskaweczka”.
16.20 - Nowości. 16.30 - Dla 
dzieci. 16.55 - Piłka nożna.
19.35 - Program I. Ugolniko- 
wa. 20.20 - Film fab. „Droga 
do nikąd". 21.40 - Filmy anim. 
dla dorosłych. 22.35 - Gwiaz­
dy na Kremlu. 23.15 - Kawiar­
nia „Obłomow". 23.55 - Towa­
ry pocztą.

TV POLONIA
8.00 - Program dnja. 8.05

- Teledyski na życzenie. 8.15 - 
Labirynty kultury. 8.35 - Z ar­
chiwum i pamięci. 9.30 - Wia­
domości. 9.45 - Teledyski na 
życzenie. 9.55 - Prognoza po­
gody. 10.00 - Madonny pol­
skie. 10.30 - „Podróż za jeden 
uśmiech” - serial dla młodych 
widzów. 11.00 - „Zespół adwo­
kacki” - serial prod. polskiej.
12.00 - Powtórka z historii. 
12.30-Tylko Muzyka. 13.00- 
Wiadomości. 13.15 - „Blisko, 
coraz bliżej” - seriatprod. pol­
skiej. 14.30 - „Miejsca zapo­
mniane” - film dok. 14.50 - 
„Bohater w alfabecie". 15.10- 
Auto-Moto-Klub. 15.30 - 
Skarbiec. 16.00 - Panorama.
16.20 - Omówienie programu 
dnia. 16.30 - Klub pana Rysia.
17.00 - „Przed potopem".
17.15 t „W drodze". 17.30 - 
Auto-Moto-Klub. 17.50 - Te­
ledyski na życzenie. 18.00 - 
Teleexpress. 18.15 - Szafiki - 
program dla dzieci. 18.45 - 
Wielka Gra - teleturniej. 19.35
- Teatr Telewizji: „Matka 
chrzestna". 20.40 - Dobranoc­
ka. 21.00 - Wiadomości. 21.30
- „Hania” - film fab. prod. pol­
skiej. 22.55 - Tylko Muzyka - 
program muzyczny. 23.25 - 
Program na czwartek. 23.30 -

Panorama. 24.00 - „Skąd ta 
wrażliwość?”. 0.30 - „Poławia­
cze światła”. 1.00-Muzyka w 
pałacach, zamkach, dworkach 
i ogrodach. 1.30 - Auto-Moto- 
Klub. 1.50 - Wiadomości. 2.00
- Teatr Telewizji: „Matka 
chrzestna”. 2.55 - Teledyski na 
życzenie. 3.05 - Wielka Gra - 
teleturniej.'4.00 - Panorama.
4.30 - „Hania” - film fab. prod. 
polskiej. 5.55 - Tylko Muzy­
ka. 6.30 - Z archiwum i pamię­
ci. 7.30 - „Przed potopem”.
7.45 - „W drodze”.

POLSAT
7.00 - Muzyczne Instala­

cje. 7.30 - P.M.A.M. 8.00 - 
Poranek z Polsatem. 8.35 - 
Drzewko szczęścia: gra-zaba­
wa. 8.55 - Poranne informacje.
9.00 - Polityczne graffiti. 9.10
- „Maska” - serial animowany 
dla dzieci. 9.30 - „Ziemia 2" 
(USA). 10.30-„Żar młodości"
- kanad. serial obycz. 11.30 - 
„Czarne kapelusze" - ameryk. 
serial sensac. 12.30 - „I wszy­
scy razem" - ameryk. serial 
komed. 13.00 - „Po drugiej 
stronie lustra" - australijski se­
rial dla młodzieży. 13.30 - Cafe 
„Polsat" - letnie studio Polsat-
u. 14.15 - Disco Relax. 15.15
- Ring - magazyn publicystycz­
ny. 15.55 - Link Journal - ma­
gazyn mody. 16.25 - „Czaro­
dziejka z Księżyca" - serial 
animowany dla dzieci. 16.50 - 
Bractwo Białego Orła - pro­
gram ekologiczny dla dzieci i 
młodzieży. 17.00-Informacje.
17.15 - Kalambury - program 
rozrywkowy. 17.45 - Cafe 
„Polsat" - letnie studio Polsat-
u. 18.45 - „Po/drugiej stronie 
lustra" • australijski serial dla 
młodzieży. 19.15 - „I wszyscy

razem" ? ameryk. serial komed.
19.45 - Informacje. 20.00 - 
„Ziemia 2" (USA). 20.50 - 
Losowania LOTTO. 21.00 - 
„Apartament w Hotelu Plaża"
- komediodramat. 23.00 - In­
formacje i biznes informacje. . J
23.25 - Polityczne graffiti. •
23.35 - „Cwaniak” - ameryk. 
serial sensac. 0.30 - Na każdy 
temat. 1.30 - „Dolina lalek" - 
serial ameryk. 1.55 - Przytul 
Mnie - muzyka na BIS.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza.

8.25 - Teleshopping. 9.00 - 
„Siódemka dzieciakom" - se­
riale animowane. 9.50 - „Las­
sie” -  serial dla młodzieży.
10.10 - „Campbellowie" - se­
rial famil. 10.35 - „Piękna i 
Bestia" - serial przygód. 11.25
- „Zbawca ludzkości" - serial 
komed. 11.50 - Muzyka w 
RTL-7. 15.50 - Teleshopping.
16.15 - „Czynnik PSI" - serial 
SF. 17.10 - „Campbellowie” - 
serial famil. 17.35 - „Siódem­
ka dzieciakom" - seriale ani­
mowane. 18.35 - „Lassie" - 
serial dla młodzieży. 19.00 - 
„Piękna i Bestia" - serial przy­
gód. 19.50 - Polskie seriale 
animowane. 20.10 - Prognoza 
pogody. 20.15 - 7 minut - wy­
darzenia dnia. 20.25 - „Zbaw­
ca ludzkości” - serial komed.
20.50 - Prognoza pogody.
20.55 - „Zróbmy sobie dobrze”
- serial komed. 21.20 - „My i 
one” - serial komed. 21.40 - 7 
minut-wydarzenia dnia. 21.50 ,J |i 

1  „Czynnik PSI” - serial SF.
22.40 - „Policjanci z Miami” * _ - 
serial krymin. 23.30 - 7 minut
- wydarzenia dnia. 23.40 - 
„Uwiedzenie Joe Tynana” - 
komedia USA.
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K ry ty c z n e  d n i 
i g o d z in y  w lip cu  

30, środa (1-2)

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 29 lipca za­
chmurzenie zmienne, krótkotrwałe 
opady z burzą. Wiatr południowo-za­
chodni 7-12 m/sek. Temperatura 20- 
22 stopnie.

W ciągu następnych dwóch dni 
przelotne opady deszczu z burzą. 
Temperatura w nocy 11-16, w dzień 
18-23 stopnie. •

KALENDARIUM
x W torek (29.VII) jest 210 

dniem 1997 r. Do końca roku pozo­
stało 155 dni.

x Znak Zodiaku - Lew. 
x Imieniny: Beatrycze, Marty, 

Olafa, Olgi.
x Wschód Słońca - 5.24, zachód 

-21.26.
Długość dnia - 16 godz. 02 min. 
x Księżyc. Ostatnia kwadra - od 

26 lipca.

EKRANY
SKALVIJA - 1 sala - 29-31 VII 

„Cztery wesela i jeden pogrzeb” o 

17,19' 10.29-31 .VII - „Z powrotem 

do początku" o .13/15, 21.20. II sala 

29-31.VII - „Dama i włóczęga” o 

12.30,14,17,18.20. „Jedyny kadr” 

15.30,20.10. -M

LIETUVA - „Romy i Michel- 

le” o 12, 14,-16,^18,20.

HELIOS - 1 sala- „Ninja Be- 

erly Hills” o 13, 14.40, 16.20, 18, 

9.50. II sala - „S pacer wśród 

chmur” - o 12.20,16,17.50. „Figiel 

miłosny” o 14.10,19.40.

VILNIUS - „Partnerzy” : 29- 

3 0 .VII o 12, 1 3 .50 , 15 .4 0 , 1 7 .30 , 

19.30; 3 1 .VII o 12, 13 .5 0 , 15 .40 , 

17.30. „Społeczeństwo przeciwko 

Larryemu Flyntowi” o 19.30.

PERG ALE - „Elwira, władczy­

ni ciemności” o 1 3 ,1 7 . „Zbiegowie” 

- o  1 5 ,1 9 .

WIDEOSALA „OZO” - 2 9 . VII 

- „Biada mi” o 17.30; „Lolita na za­

wsze” o 1 9 .3 0 . 3 0 .V II I „Ponad 

chmurami” o 17.30; „Kolacja z sza­

tanem” o 1 9 3 0 . 3 1 .V n  - „Kobieta 

na granicy kryzysu nerwów” o 

17.30; „Osobiste wady, przyzwoita 

publiczność” o 1 9 .3 0 ._________

To
miejsce
czeka

na Twoją 
REKLAMĘ

ZNAD WID |ISS)
USTA PRZEBOJÓW

"Zwariowana Dziewiętnastka" 
N o to w an ie  1 6 3 ,2 6  lip c a  1997 

I (1) SASH! fcal. RODR1GUEZ 'Ecuadnr' 
|2 (7) JAM A SPOON "Kalcidoscopc Skieit*
[3 (5) PUFF DADDY & FAITH BVANS 

'III hc n isang You* 
j4 (9) BELLINI "Samba Dc Janeiro”
5  (3) MICHAELLEARNS TO ROCK

"Somcday"
6 (2) SOEEZER "Saturday Night"
7 (4) BLUMCHEN 'N ur OcUaumi’
8(12) MR PRESIDENT *Jojo Action’
9 (6) CAPTAIN JACK "Togcther And

10 (N) TOMAS AUGUL1S "Sąturiai"
11 (8) BABYRACE & STEVIE WONDER

*Huw Co mc, How Long"
12 (10) ETERNAL DUET WtTH BEBE

WINANS "1 Winna Be The Only One"
13 (15) BJORK "I Miss You*
14 (14) DJ QUICKSILVER 'Bellissima'
15 (U ) KATR1NA *  THE WAVES

vL<ive Shinc A LighP
16 (N) ENRIOUEIOLESIAS 'Only You"
17 (16) NORBI "Kobiety gorące"
18 (13) WARREN G.&RON ISLEY

1 '  'Śmookin* Mc Out*
19 (N) DIANA KING 1  Sny A Little Pruyci" 
Nowości:
. Capuin Hollywood Project 

T h e  Aftcrparty*
2. Charty Lownoise&Mental Theo 'Just Cant 

Oel Enougli'
I. Angelina "Tidc Is High*
I. THii *1 Don‘l Lovc You

You Don‘l Love Me* 
i. Shaggy 'Piece O f My Heart'

Głosow anie listownie: 
"Zwariowana dziew iętnastka1 

al.Laisves 60 ,2056  W ilno 
lab telefonicznie: 

sobota , godz. 14,00 -1 5  
tei.: 4 2 9 4  60

ZNAD MII
1^ 3

Radio "Znad Wilii" 
pilnie zatrudni 

REPORTERA SPORTOWEGO

Szczegółowa informacja 
pod numerem telefonu: 

4 2  94  65

Najniższe ceny!!

C em en t
(luzem i W  worksch) Materiały budowlane

o Klej "Atlas” o Biały cement o Wyroby walcowane 
metalowe o Ruberoid o Keramzit o Cegły .o Kreda o i in.

|W n iu s .le i.26-29-30.26-07-68;fax65-26-82 http.//www.elnetityiimestaj' (Zam.9S1)|

Zapraszamy d o  
pizzerii

Barkalina”

Paszilaicziai, 
ul. Żeminos 26

Pizza do domu 
48-14-84 

2 0  r o d z a j ó w  p i z z y
Uwaga, studenci i uczniowie! 
Możecie tu wybrać pizzę „we­

dług swej kieszeni” 
Zamawiajcie pizzę do domu 

Vilnius, teł. 48-14-84 od godz; 
11 do 23.

(Zam. 934)

Usługi taksówkarzy.
ZSA „F iakras”.

70- 57-05 5
Zawieramy umowy 

i  z  firmami. Zatrudnimy nowych !■ 
pracowników.

$ 7 )

Przedsiębiorstwo „Antark- 
tis” naprawia lodówki w Wilnie, 
jego okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1 rok.
Vilnius, teł. 75-24-79,46-71- 

78, 8-299-90213.
(Zam. 25) 

Produkujemy i sprzedaje* 
my siatkę ogrodzeniową, do tyn­
kowania, do ogrzewanych 
podłóg.

VUnius, 69-01-36,
8-299 44-092.

(Zam. 701) 
Po najniższych cenach hur­

towo i detalicznie - świeży ak-

Laminowane plytywiórówe 
do produkcji mebli
50 gatunków: imitacja drewna, marmuru, metalu itdi 
Możemy wyprodukować z  materiału klienta.

Yitnius. lei. 28-2&-30,28-0/-88;fax 65-28-62 http7/www.elnellt/ViImesta/ (Zam. 952)

Dla pokryć ściennych -  20-proc. sezonowa zniika

Pokrycia dachowe i ścienne
Eternit bitum, pergamin, papa śsfałtowa niepowlekana 
(ruberoid), blacha ocynkowana, wełna mineralna, lepik 
izolacyjny, izolacyjna folia wodoszczelna, folia 
antykondensacyjna, płyty polistyrolowe, skandynawskie 
pokrycia dachowe, amerykańskie pokryda ścienne, 
systemy rynnowe, inne materiały ścienne i dachowe.

Yilnius, lei. 26-29-30,26-07-88;fa*  65-26-82 http://^-ww.e|neMtyVi[mesta {Zam. 950)

PRODUKUJEMY I MONTUJEMY: I
• OKNA PLASTIKOWE "TR0CAL"
• ŻALUZJE OCHRONNE,
|  SIATECZKI DO OWEN PRZECIWKO OWADOM.
• LAMINOWANA PARAPETY 0KENNEI 

BLATY STOŁOWE
SPRZEDAJEMY:
• KOMINKI WENTYLACYJNE DACHOWE
• PALNIKI GAZOWE.

Vilnius, tel.: 63 38 59.63 54 51.i

meński cement, eternit 
1.75x1.13, ruberoid RKP-350 i 
RPP-300.

Vilnius, tel. 42-46-31,41-96-
94.

(Zam. 708) 
Sprzedajemy siatkę ogro­

dzeniową. Produkujemy z ma­
teriałów własnych i klienta. 
Oprawiamy w ramy.

Wyrazy głębokiego współczucia
Halinie MOLIS
z powodu zgonu Ojca 

składa zespól

Podborskiej Szkoły Podstawowej

Vilnius, tel. 63-56-27, kom. 
(8-290) - 37990.

(Zam. 935) 
„EVAK” naprawia i odna­

wia kuchenki elektryczne. 
Sprzedaje nowe. Gwarancja - 
rok.

Tel. 48-28-28.
(Zam. 498) 

N apraw a lod ów ek  
wszystkich marek w W il­
nie i pobliskich rejonach.

T el.: 2 2 -8 5 -9 7 ,
829847395. (Zam. 734)

CHENKI |
gazowe, elektryczne, kombinowane ■ m 

i kuchenki zintegrowane czeskiej V  
(inny MORA •  —i O

Kuchenki polskiej linpy Acantn BitJ

Kuchenki gazowe z Brześcia ■  j?
lolly gazowe czeskiej firmy MORA |  m 

i słowackiej Modiaihcrm *g
Wkłady kominowe

TŁY
Przyrządy gazowe

(Zsm. 177)
3-osobowa rodzina wynaj­

mie 2-pokojowe mieszkanie lub 
ogrzewany dom działkowy w 
Skojdziszkach lub Rudominie.

Tel. (8-2190 31024.
(Zam. 955)

Po dostępnej cenie produ­
kujemy i odnawiamy pomniki.

Tel. 64-83-20.
(Zam. 956)

Redakcja ^Kuriera Wileńskiego”
Sprzedaje używane meble (krzesła, szafki pod telefony) 

oraz maszyny do pisania po  niskiej cenie.
Telefon kontaktowy - 42-79-73 w dniach pracy od godz. 

8.00 do 19.00.
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ZSA „Kurier Wileński”
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